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DZIENNIK 
tODZKI 

W sobotę wieczorem odby­
ły się w Poznaniu urocLystoś 
cl związane ze 150 rocznlcq 
śmierci Tadeusza KoścluszKI. 
w cza>ie których odsłonięto 
jego pomnik. W uroczystos­
ciach uczestniczyło kilkadzie­
siąt ty>lęcy mieszkańców Po­
znan la. Przybyli na nie uczest 
nicy zlotu kombatantów ostat 
niej wnjny - żołnierze Pierw 
szej Dywizji Piechoty, popu­
larni „Kościuszkowcy". 

W uroczystościach wziął u­
dział członek Biura Politycz­
nego KC PZPR. marszałek Pol 
ski Marian Spychalski. 

e 5 mld. zł oszczędności e 253 mln. zł na nagrody 

'c 
Pra.włe !I mld 2ł O!l'l.C!Lt:cłno§cl przyniosło w ub. r. przynosi cenne efekty społeczne 

za.stosowanie wyna.Ja.zków. wzorów użytkowych I pro w postaci poprawy warunkow 
jektów ra.cjonalimtorskich opracowanych przez wynaJa.z pracy, polepszenia stanu bhp 
~w. Przed rokiem oszczędn-0ścl te wyn-osiły 1><>nad __ it_P_·------------
4,3 mld. zł, a. w 1964 r. - 3,5 mld, zł. W ciągu o­
statnich lat efekty dzi&łalności wYDa.la.zczeJ wzrosły 
za.tern o ok. 41 proc. średnio jeden zastosowa.ny 
w praktyce wynalazek przyniósł w 1966 r. p1ma.d 600 
tys. zł. 

WynaJazki 1 projekty ra­
cjonali.zatocskie przynoszą 
więc gospoda.rce wielkie Im· 
rzyści, ich autorzy otrzymu­
ją natomiast pokaźne wyna-

grodzenie. LąC'Zll.!e w 1966 r. 
twórcom posit.ępu techruczn~~ 
go &.torom wynalazkOw 
wypłacono ponad 253 mln.. zt 

Parlamentarzyści 

CSRS 
zwiedzają Polskę 
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W goopodarowaruu fundu­
szami przeznaczonynu na p<r 
pieranie wynalazczości wyst1; 
puje ciągle jed:na.k sporo 11.1e 
prawidlowości. Zbyt mało 
projektów wyna.iaz.czych f.­
nan.sowanyc.h jesit z fundu­
szu postępu techruczn.o-ekt'.>­
nomicznego; w ub. r. wydat­
kowano na ten cel z FPTE 
zaledwie 45 m1n zl. RóW!llM 
wyk()nanie globalnego planu 
nakładów nJt wynalaz.crość 
było w ub. r. nie zadowalaja 
ce. Zbyt malo - zaJedw1e 40 
mln. u - wY?laoono w for­
mie wynagrodzeń i nagre\d 
dla 09ób w&póldz1alających 
przy opra.oowaru.u, real1z.acJi 
l rozpowszechnianiu projek­
tów wynala:ocz.ych. 

Niezwykle serdec7lllie pow1 
tali gospodarze Lubels=yzny 
na moście nad Wieprzem -
na grarucy dwóch województw 
- parlamentarzystów czecb•>­
silowackich z przewodniczącym 
Zgromadzenia Narodoweg'.> 
CSRS - Bohuslavern Lasz+.1>­
viczk:ą, którzy 30 bm. wyje­
chali z Warf!TZ.awy w podrM 
po naszym kraju. 

Nowy rok akademicki - rozpoczęty 

D 
.Tw! 23 w swej hlstarlł, 

howy rok akademicki zainal•­
gurowała wczoraj Politech­
nika Łódzka. Otwarcia uro­
czystości inauguracy jnej, z ra­
cji nieobecności J. M. rek­
tora PŁ - prot. J. Wernera, 
spowodowanej chorobą, do-

• Swieto narodowe ChRL 

Dapesza z Polsa 1 
Stały Komitet 
Ogólnochińskieg-0 
Zgromadzenia. 
Przedstawicieli Ludowych 
Chińskiej Republiki 
Ludowej 

PEKIN 
Z okazji święta XVIII rocz 

nicy powstania Chińskiej Re­
publiki Ludowej przesyłamy 
narodowi chińS'kiernu gratu­
lacje I pozdrowie nia. 
życzymy narodowi chiń-

skiemu pomyśiności i ooiąg­
nięć w pracy dla dobra Chiń 
skiej Republiki Lwiowej. 
Wyra:żamy życzenie, by roz 

wijała się przyjaźń rpiędzy 
narodami Chin i Pols.ki. 

Ra.da Państwa 
Polslticj Rzecrzypospolltej 
Ludowej 
Rada. Ministrów 
Polskiej Rzecreypospolltej 
Lud-owej 

• -tr • 
KC KPZR, Prezydium Rady 

Najwyż,zej I Rada Ministrów 
ZSRR przesłały komunistom 
chińsk '•n ! narodowi chińskie 
mu depeszę z okazji 18 rocz­
nicy puwstania Chińskiej Re­
publiki Ludowej . 

Synod biskupów 
W sobotę odbylo si.ę pierw 

me posiedzenie robocze sv­
nodn.t bisikupów - pod prze­
wronicbwem papieża Pawła 
VI. 

Madrvt 

Jezuita 
przed sądem 

Jak Informuje madrycki ko 
respondent Reutera, przed 
tamtejszym trybunałem po­
rządku publicznego stanął 
ksiądz hiszpański, jezuita Car 
los Giner, pod zarzutem „zme 
ważenia policji". Prokurator 
zażądał zesłania księdza na 3 
lata do odległej prowin<'jl. 
Wyrok oczekiwany jest w naj 
bliższycr. dniach. 
Ksiądz Giner zamieści! w pl 

łmie „Mundo Socjal" a rtykuł 
piętnujący napaść pollcjl na 
demonstrantów w Barcelonie 
w maju bieżącego roku. W 
pemonstracji wzięło udział 130 
księży. zorganizowali oni po 
chód od katedry pod siedzibę 
policji, protestując przeciwko 
napaści policji na studentów 
barcelońskich, 

konał prorektor - prot, dr 
K. Przanowski. PO'Wttał on 
przybyłych; I sekretarza KŁ 

PZPR J. Spychalskiego, 
l sekretarza KW PZPR 
St. J ędryszczaka, sekretarzy 
Kt. PZPR - M. K~lińskiego 
i H. Rejniaka, w1ceprzew . 
Prez. RN m. Łodzi - J. Lo­
rensa, podsekretarza stanu w 
Mi.niS'tersitwie Przemysłu SJ)('-
ży1Wczego i Sdtll3}u .,- S. Lind-
berga, przewodn.icz.ącą ZG 
Związku Włókniarzy I 
Sroczyńską, sekretarza ZG 
ZMS - I. Gajewskiego, reK­
torów innych wyższych u­
czelni łódzkich, profesorów I 
młodzież studencką. 

Jak stwierdził w swym prze­
mówieniu prorektor Przanowski, 
Politechnika Łódzka w roku 
ubiegłym rozwijała uę dynami­
cznie, czego wyrazem może być 
m. in. wzrost liczby P,racowni· 
ków nauki o 46 osób, nomino­
wanie pięciu nowych ·profeso­
rów oraz 10 docentów etato­
wych, zakończenie 9 przewodów 
habilitacyjnych i ł2 przewodów 
doktorskich. Rozszerzyły się 

kontakty naukowe uczelni, któ­
rych przeJaweru było m. in. za­
warcie umowy o współpracy 
ze Szkockim Uniwersytetem 
Technicznym w Glasgow. Pro­
wadzono w roku ub. 831 tema­
tów badawczych, wśród nieb 
173 szczególnie ważnych dla 
gospodarki narodowej. W bie­
żącym roku akademickim stu­
diować będzie na Politechnice 
ponad 8.300 osób. 

W dalszym ciągu uroczysto­
ści nastąpiło wręczenie insy­
gniów prorektorskich ufundo­
wanych dla PL przez Na­
czelną Organizację Technicz­
ną. Insygnia wręczył przewod­
niczący ZW NOT - inż. J. 
Jabłkiewicz. Z kolei przewod­
nicząca ZG Zw. Zaw. Włók­
niarzy - I. Sroczyńska, do­
konała aktu wręczenia sztan-
daru, ufundowanego przez 
.związek dla organi.:zacJi 
ZMS-.owsk~ej UJC7Je]ni. 
Na zakończenie uroczystości 

odbył się tradycyjny akt 
.Lmma.trylrulacji nowo przy-
jętych studentów •. 

(bz.) 

Marginesowe traktowanie 
spraw wynalazczości przez część 
administracji przemysłow_ej po­
woduje trudności z zaopatrze­
niem w potrzebne do realizacji 
OMjektów materiały, niedosta­
tek środków inwestycyjnych 
itp. Konieczne jest w tej dzie­
dzinie wzmożenie koordynacji, 
nadzoru I kontroli ze strony 
zjednoczeń i resortów. 

Statystyki wykazują bowiem, 
~e wynalazczość jest jedną z 
najbardziej opłacalnych „inwe 
stycji" związanych z postępem 

technicznym. 
Obok wymiernych bezpośred­

nich korzyści ekonomicznych 
stosowanie wynalazków często 

Min. A. Rapacki 
.zło.iy wizytę 

w Danii 
W polowie lisitop.ada uda­

je slę do Danii z oficjalną 
wizytą na zaproszenie rządu 
duńS'k.iego miruster spraw za 
granicznych Adam Ra!pack\. 

Jak wiadomo, premier i 
minister spraw zagranicznych 
Danii J. O. Krag prz.ebywal 
z oficjalną wizy'tą w Polsce 
w styczniu br. 

Polska d.ełeeacja 
na XXXI p·ósredzenie 
RWPG 

30 września · udała się do U 
ł'a.n Bator na XXXI posi'?­
dwnie Komitetu Wykonaw­
czego RWPG delegacja pod 
prz.ewodnic<liwem wiceprere:.a 
Rady· Ministrów Piotra Ja 
roS1Zewicz.a. 
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J alk doniosla z MadUll'lli 
(s.ta.n Madras) indyjska 114jtl."ll 
cja UN!, prt>fesor Rama.kri­
shnan, dziekan wydziału ma­
tematyC7lilego w College'u 
Madurai, oświadczył że zna­
lazł sposiób podzielenia kąta 
na trz;y równe części p.rz.y 
u.życiu cyrkla i liIDJkii. 

Tró]podz:ial kąta jest wie.­
kim, nie ro7.iWiązanym de>­
tychczas problemem geoml\­
trii. Większość UC7.0l!lycb uwa 

1eometrh? 
U, ił jest ·oo w. ogóle nle­
;roi;wiązaJny. 

Prof. Ramakrishna.n powie 
dzial, że „moina opracować 
nowy system geometrii, któ­
rego podstawową jednos•bką 
jest ka,t", zamiast odległość. 

Uczony oświadcrz.yl, że j'?­
go sposób, który wyinalazl 
niemal prz.Y'PadkO<Wo, poz;wa~a 
,pod.7Jielić ka,t nie tylko na 
tirz.y, lecz; róW!Ilież na dowol­
ną lkalbę róWl!lych części. 

Goście z bratniej Czechosło 
wacji i;wied.zili z.a.kłady azir 
towe w Puławach. W godr.!-
nach późruejszych gośctel 
zw1edzl.ll niektóre obiek:y 
ziemi rzeszow~ltiej, a m. 1.1. 
kopalnie siarki w Machowie. 

W ~odzina.ch wiecromych 
parlamentarzyści czechoołr.­
waccy wraz z towarzySoZący­

m! im OS!Obami przybyli do 
Krakowa. 

Dziś 8 stron 

i rso 
WcmraJ nastąpiło ofłc,Ja.Jue 

owta.roie PDT „Uniwe,rsa.I" 
przy pl. Niepodległości 4. 
W urocrzystośoi tej W'liięU u­
d;z.ia.l: m. in.: I sekretarz KL 
PZPR - J. Spycha.Iski, prze­
wodniczący Prez. RN m. Lo­
dzi - E. Kaźmiet'C'Łak, dyrelt­
t-Or generalny MHW - W. 
Wolski, dyrektor Ogólnokra.j<>­
wego Zrzeszenia Domów To­
wa.r-0wych K. ,Hofman 
oraz przedstawiciele dzielni­
cowych władz Górnej. Gośr.I 
powita.I dyrektor Lódzkieęo 
ZjednoczPnia. Przedsiebi orstw 
Ha.ndtowycb Art. rrzem. 
D. Sobe"ŁYk. Tradycyjną wste­
gę przeciął przewodnlcrz;ący 
Prez. RN m. Lodzi - E. Kaf.-
mierw..ak żymąc Pl"'T.Y tym 
700-os«>bowej za.lodu „Uni-
wersa.lu" sukcesów w pracy 
ha.ndlowej. 

I sekretarz KL PZPR .T. 
Sp'ycba.Jsld stwierdził, !e 
Lódź otrzyma.la. drugi pod 
względem wlelkoścl - 110 
CDT w Wa.rsza.w1e - pow­
mechny dom towarowy. Cho­
d?Ji jednak o to, aby stal się 

on przede wszystkim oknem 
wystaw-owym : lódzkiPgo prze­
mysłu lekldeg-0. Lódź jak'> 
stolica tego przemysłu - p-od­
kreślił w sw«>im wystąpieniu 
I sekretarz KL PZPR - po­
winna. otocrz;yć S'Wl:ególną o­
pieką swoją największą pla­
cówkę ba.ndlową ja.ką jPst 
„Uniwersa!". Wyroby lódzklr.h 
prządek. tka.czek, lódzkfoh wr 
końoza.lnJków winny znaletć 
sie również na. st-Oiskach „Unl 
wersalu". Tt-r.eba. także p<>­
myśleć o wsP,ólmwodnJctwie 
między warszawskim CDT : 
łódzkim „Uniwersa.Iem". 

Gości oprowadzał udziela.Ją.<> 
: wyczerpUJl\C~h informacji -

na.<YŁelny dyrelttor PDT „Uni­
wersa.I" mgr Tadeusz Kubiak. 

Ja.k już informowaliśmy, 
łódzki Pow!-;eebny Dom To­
war-owy „Uniwersa.I" jest w 

Finsko wvborczei? . . . 

Rozruchy na ulicach Sajgonu 
W sobotę rano w Sajgonie doszl:o do gwałtownego 

eta.rcia między policją a demonstrującymi studentami.' 
Zamieszki wv-buch!y po ogłoszeniu przez przewodm.iczą• 
cego Zgromadzenia Narodowego, Pha.n Khac Suu, te 
&pecjalna komisja z;gromadzenia uzmala „wybory" pre­
zydenckie z 3 września za nieważne. KomL9ja po całonoo­
nych obradach z; piątku na sobotę wypowiedziała się ~ 
unieważnieniem glosowania 16 głosallri przeciwko 2 prz;y 
jednym wsit:rzy:nującym się. Rerutat glosowania w ko­
misji jest, zdaniem obserwatorów. najwymowniejszym 
dowodem stanowisika południowowietnamskiej opinii pu• 
bliczmej wobec sajgońskie1 farsy wyborczej, w której 
,,1JWYcięst:wo" odnieśli przywódcy junty wojskowej -
Thieu i Ky. 

Uchwala komlsJI będzie dy· 
skutowana przez 117-o•obowe 
Zgromadz.enle Narodowe, które 
rnzpoczęło obrady w sobotę I 
najpóźniej do poniedziałku wy• 
powie się w głosowaniu na te• 
mat ważności .,wyborów"„ 

Kiedy przewOd'1oiczący komi· 
sji specjalnej Hphan Khac 
Suu, który był także jeduym 
z cywilnych kandydatów w 
„wyborach", poinformował stu 
detów o wynikach głosowania 
w komisji, młodzid wyniosła 
go na ramionach oraz zaczęła 
niszczyć 6-met rowej wysn kości 
tablicę z rezultatami „wybo­
rów'' prezydenckich, ustawioną 
przed sied21ibą Zgromadzenia 
Narodowego, Potlcjan-cl rzucili 
się na studentów z pałkami. 
Wiele osóh aresztowano. 

Akcja studentów zbiegła się 
z demonstracją 800 mnichów 
buil!lyjskich. Mnisi zebrali się 
przed siedzihą władz reżimo­
wych, protestując przeciwko 

tzw. karcie buddyJskieJ oru 
wyrabjąc swe niezadowolenie 
ze sposobu przeprowadz.enia 
wyborów. warto dodać, źe bud 
dyści poparli opozycvjnych 
kandydatów w glosowaniu a 3 
września. 

• -& • 
Cztery amerykańskie samO<' 

loty ze$trzelili w sobotę pilo 
cl półnccnowietnamscy w pro 
wincji Ha Bac - donosi Agen 
cja VNA. 

W dniach 27 I 29 września 
oddziaty obrony przeciwlotni~ 
czej w prowincji Vinh Linh 
zestrzeliły dwa nieprzyjaciel• 
skle samoloty tuż na północ 
od strefy zdemilitaryzowanej, 
29 wrzesnia zestrzelono rów­
nież amerykański samolot nad 
orowin~ją Thanh Hoa. 

VNA podaje, że dotychczas 
USA utraciły łącznie nad Wiet 
namem .północnym 2.343 m!I• 
szyny. 
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Informacje naukowe dostar­
czone przez aparaturę ostatmej 
amerykańskiej sondy księżyco­

wej „Surveyor V" wyraźnie 
. ;skazują, ze Księżyc skłaaa się 

przede wszystkim z bazalti.;, któ 
ry Jest jednym z powszech­
nych minerałów na powierzchni 
kul! ziemskiej. Wiadomość tę 
przekazał dziennikarzom nA kon 
ferencji prasowej rzecznik Ame­
rykańskiej Agencji Aeronauty 
ki i Przestrzeni Kosmicznej. 

Jeden z kierowników progra­
mu „Apollo", którego zadaniem 
ma być wylądowanie człowieka 

na Księżycu, wskazał następnie 
te obecność bazaltu na powierz 
chn! srebrnego globu jest dobrą 
oznaką <Jla tego programu. 
Twardy grunt księżycowy po­
zwoli na bezpieczne lądowanie 
kosmonautów na tej planecie. 

' -
teJ chwili pod wzglt:cJem no­
woczesności pierws-r.ym teiro 
rodzaju obiektem handlowym 
w kra.ju. Konstrukcja gma­
chu - tela.zo, aluminium. 
szkło. Na trzec.h piętra.eh zgro 
madzono towary wa.rtośd 
3 mln zł. Sprzedaż 'odbywa sle 
systemem preselekcyjnym. 

O . godz. 14 PDT „Uniwer­
sa.I" został otwa.rty dla. pierw 
szyęb klientów. Motńentalnlt> 
tłumy zaczęły mturmować 
poszczególne st-Olska boga.to 
za.opatrzone w a.trakcyjne &.o· 
wary. Również wielkim pe ... 
wodzeniem cieszyły się, SZC?.P 

gólnie wśród na.jmlodszyrh 
klientów, stoiska z zabawka­
mi. Nie lada a.trakcją dla 
wszystkich były pierwsze w 
Lodzi schody ruchome kon­
strukcji krajowej. (j. kr.) 

Dodał on, ~e w takiej sytua• 
cji nie zachodzi potrzeba mody 
fikacji dotychczasowych pojaz 
dów kosmicznych, gdyż obecna 
aparatura pozwoli na możliwie 
bezpieczne wylądowanie wehi• 
kułu. „Surveyor" wylądowat 
w równikowym pasie Księżyca 
i w tamtym kierunku przypusz 
czalnle wystdelona będzie oko­
ło roku 1970 pierwsza rakieta 
USA z kosmonautami na pokła 
dz!e. 

z-ca dyrektora NASA dr Ho­
mer Newell zwrócił uwagę na 
dość wysoką jakość i liczbę 
zdjęć przesłanych przez „Sur­
veyora" na Ziemię. Tylu zdjęć 
nie nadesłała dotychczas żadna 
z amerykańskich sond księży­

cowych. 
„Surveyor V" wystrzelony 

został z bazy rakietowej na 
Przylądku Kennedy'ego w dniu 
6 września. Jednym z zadań 
tego wehikułu było dostarcze­
nie informacji na temat składu 
chemicznego gruntu księżyco­
wego. Analiza wykazała, że w 
gruncie tym znajdują się krzem 
! tlen, podobnie, jak w skałach 
wulkanicznych na Hawajach, W 
Islandii, Brazylii, Indii, i wielu 
innych częściach świata. 

Rozmowy 
Husain.:łłaser 

Król Husajn I prezydent Na• 
ser mają zgodne poglądy na. 
akcję, lttórą należy podjąć, 
aby , zlikwidować sl\:utki agre• 
sjl Izraela _; oświadczył w so• 
botę - Ali Sabri, wiceprezy­
dent Zjednoczonej Republik! 
Arabskiej. po spotkaniu króla 
Jordanii i prezydenta ZRA. 

Oba kraje - dodał Sabri 
są zdecydowane koordynować 
swą politykę f umocnić współ­
pracę gospodarczą I wojskową. 

Król Jordanii, który przybył 
do Kairu w sobotę rano, w go­
dzinach popołudniowych udał 
się do Ammanu. 

Izrael · nadal realizuj~ 
plany aneksii Jerozolimy 

Kontynuując swą politykę 
faktów d'*onanych, pozosta­
jącą w jaskrawej sprzeczne>-

Aw Lodzi? 

•• Psia giełda'' 
we \V rocła wiu 

We wrocławskim PDT czyn 
na jesf „Psia giełda"· zorganl 
zowana z Inicjatywy Towarzy 
stwa Opieki nad Zwierzętami 
W jedr.ym z pomieszczeń PDT 
wyslaw!lł się codziennie na 
sprcedaż bezpańskie psy prze 
bywające w schronisku dla 
zwierząt. W ciągu jednego ty­
godnia sprzedano 20 psów. 
„Giełda" cieszy się nadal du 
żym 76interesowaniem wśród 
miłośników c:zw1noao&6w. 

ki z u.chwałami ONZ, władze 
izraelskie podejmują coraz !.o 
nowe decyzje w sprawie re­
alizacji swych planów ekspan 
sjon!Sotycmych. 

Burmistrz Wl"aelsk:iej części 
Jeroroli.my, Kollek, zapowie 
dział wy~am1e w najbliższym 
mies>iącu paramilitarnej jed­
nostki .,Nahal" do okupowa"I 
nej jordań91tiej części mia.sita. 
Jednostka ta zajmie się od· 
budową mieszkań, aby moo­
na było siprowadzić kolonistów 
izraelskich: Kollek oświad­
czył, że w 6kresie dwóch naj 
bliższych lat, dwa tysiące oo 
dz.in izraelskich osiedli się w 
oku.pow&nej części Jerowli­
my. OC.TZUcil on jaikąkolwielt 
możliwooć .7lWl'otu jardańs1ki ej 
części miasta prawow1tym 
iwlaścicielom. 



SKR~T NA-JWA!NIEJSZVO# DEPESZ 
l OSTATN lfJ OttWI LI « az I J:J NRD ponawia propozycję Drugi dzień dyskusji 

~!!~!!,~,~~~ OO~k!'~~· na IX Plenum KC PZPR c:J Minister Brown z zadowo 
leniem komentuje nowojorskie 
1potkanie z ministrem spraw 
zaeranlcznych, ZRA Riadem, 
uważając, że może się ono 
przyczynić do normalizacji 
stosunków brytyjsko-egipskich. 
Zdaniem Browna, Arabowie 
zajmują stanowisko realistycz 
ne, postawa rządu izraelskie­
go stale się usztywnia w spo­
sób przekreślający możliwość 
pokojowego rozwiązania pro· 
blemów Bliskiego Wschodu. 

CJ Na zaproszenie KC Komu 
nistycznej Partii Czechosłowa 
cji i rządu CSRS w pierw· 
szej połowie października bie 
tącego roku z oficjalną wizy­
tą przybędzie do Czechosłowa 
cjl delegacja partyjno-rządo­
wa Węgier!iol<iej Republiki Lu­
dowej, 

CJ Przewodniczący Rady Mi· 
nistrów ZSRR, A. Kosygin od 
znaczył w sobotę Orderem Le 
nina stolicę Mołdawii - Ki­
szyniow za Jej sukcesy w bu 
downictwie komunistycznym. 

CJ Sejmowa Komisja Obro­
ny Narodowej, obradująca pod 
przewodnictwem posła Edwar­
da Ginka (PZPR), rozpatry­
wała 30 września rządowy pro 
jekt ustawy o powszechnym 
obowiązku obrony Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 

c:J Z dniem 2 października 
wchodzi w życie we Francji 
podwyżka cen wszystkich gazet 
codziennych, a także niektó 
rych tygodników. 

CJ We wsi Rokitnica pow. 
Łask na skutek podpalenia 
przez 8-letniego chłopca spło 
nęła drewniana obora, nale­
:tąca do Jana Maciejewskiego. 
Straty oblicza się na sumę 5 
tys. złotych. 

o W Głuchowie pow. Łódt 
potrącona została przez samo 
chód Janina Surowiec. Ofia­
ra wypadku po przewiezieniu 
do szpitala w Łodzi zmarła. 

CJ Na ulicy Okólnej przy 
Łagiewnickiej wypadła z au­
tobusu MPK Henryka Kużbik 
(Kluczbork, ul. Hibnera 6). 
Doznała ona złamania nogi I 
przewieziona została do Szpi­
tala im. Barlickiego. 

Od niedziel!, czyli 1 paź-
dziernika zaczyna obowiązy­
wać również podwyżka cen 
biletów kolejowych na tra­
sach dalekobieżnych. Sięga 
ona 5 proc. 

CJ z Damaszku donoszą, że 
zakończyły się tam rokowa­
nia między delegacjami g.ospo 
darczyml Syrii i Iraku. Sy­
ryjsko-itacki komunikat ogło­
szony po zakończeniu rozmów 
podaje, że dotyczyły one pro 
blemów koordynowania pro­
dukcji przemysłowej I zniesie­
nia wiz między obu krajami. I 

Ministrów NRD pootwierdzJ do wyłąozmości reprezerutowa 
w pią.tek wieczór przekaz.a- nia całych Niemiec i odrzu­
nie odpowiedzi kaillclerza ca bezipośre<'Lnie rokowama 
NRF, Kiesingera. na lii&t pre ze Stophem. 

W drugim dniu dysikrulS'jl 
111a IX Plenum KC PZPR za­
brało głos dalszych 17 mów­
ców. W dyskusji dominowal 
nadal problem zb00o'Wo4Ja­
swwy, problem wzrootu pro­
dukcjti i towarowości zboż 
oraz intensyfikacji hodowli. 
Wiele uwagi poświęcono rów 
.nież taik istot.nym zagadnie· 
liliom jak prawidlowa gosp·:> 
dar ka ziemią, komasacja 
grwntów, renty dla rolników, 
dalszy rozwój PGR, zadania 
kółek roLniczych, pole;:>szenie 
i>racy slużby rolnej, US1praiw-
111ieme S'ku.pu i praetwórsitwc. 
produkiów rolnych. Uczestni­
cy obrad WS'ka.zywali na do­
nioSlle znaczenie dzialalnoś„i 
a>artii dla dalszego roowoju 
illaszego rolnictwa. 

ne. Udział zb6ż w strul!;turze 
zasiewów jest zbyt niski. 
omawiając rolę nauk rolni­

czych i potrzebę szerokiego 
wykorzystania osiągnięć nauki 
prof. Listowski podkrdlił, że 
najważniejszym zadaniem W 
ciągu najbliższych 5 lat bę­
dzie stworzenie warunków pod 
niesienia plonów w gospodar 
stwach przodujących i szero­
kie upowszechnienie Ich o­
siągnięć. 

miera NRD, Stopha z 18 „Żywimy nadzieję, że K:e 
września br. singer uzilla je=z.e, iż roko-
Oświadczen:ie Urzędu Pi:aso wania takie są nie<>dzlOwne" 

wego s.twierdza, że K iesin- - gtoSti oświadczenie. 
ger uchyla się od od:P<>wied-i;i Premier Stoph - sbwierd?a 
na rzeczowe propozycje Stop siE: - gotów jest w każdej 
ha w sprawie unormowan ' a chwili do podjęcia rokowań 
sitosUillków między obu pa•~- w następujących sprawach: 

Podniesienie żyzności gleb (k) S'bwami niemiedtimi. upiera 1) zawarcia układu w SiJ)'ra 
-------------------------:...__:: __ wie ustanowienia i utrzymy­ lekkich, dalszy wzrost rentow 

noścl PGR I produkcja no­
wych środków chemicznych 
ochrony roślin - oto tematy 
wystąpienia Mieczysława Le­
sza - I z-cy przewodniczące• 
go Komitetu Nauki l Techni­
ki. 

Próba usorawiedliwienia aqresji w Wietnamie 

Przemówienie Johnsona 
w San Antonio 

Prezydent Johnson wygłosił 
w piątek przemówienie na 
przyjęciu wydanym w San 
Antonio przez członków orga 

nu ustawodawczego stanu Tek 
sas. Jego wystąpienie poświę 
cone było amerykańskiej po­
lityce w Wietnamie. 

Prezydent Johnson wystąpił 
z obroną tej polityki i zade­
klarował gotow_ość Stanów 
Zjednoczonych do kontynuowa 

nia wojny w Wietnamie. 
Zasadnicza część wystąpie­

nia poswięcona była uspra­
wiedliwianiu agresji USA w 
Wietnamie i Johnson zdobył 
się tylko na marginesowe uwa 
gi na temat możliwości pod­
jęcia negocjacji. 

W ostrej formie prezydent 
odrzucił propozycje przywód­
ców licznych krajów świata 
oraz amerykańskich zwclen.ni 
ków przywrócenia pokoju w 
Wietnamie, w sprawie bezwa­
runkowego wstrzymania bom 
bardowań Demokratycznej Re 

nych obrażeń ciała. Pomocy publiki Wietnamu. Wyraził on 
udzieliło mu pogotowie. gotowość podjęcia rozmów z 

o Do Szpitala im. Konopnic Hanoi, niemniej jednak nie 
kiej przewieziony został 7-let wspomr.iał nic o możliwości 
ni Grzegorz Szczepański (Miel negocjacji z przedstawicielami 
czarsklcgo 4), który wpadł partyzantów. 
pod samochód ciężarowy na Obserwatorzy polityczni oce 
ulicy C.da1'iskiej. niają przemówienie Johnsona 

CJ Z ogólnymi obrażeniami jako próbę zapewnienia sobie 
ciała przewieziona została do poparcia społeczeństwa ame-
Szpital a im. Brudzińskiego rykanskiego dla jego polityki 
Olga Ulisz, która potrącona wietnamskiej, ponad głowami 
zo~tała przez samochód na u- jej krytyków w Kongresie l 
licy Gdańskiej przy 22 Lipca. w całym świecie. Komentator 

o Na ulicy Aleksandrow- Reutera pisze, że wystąpienie 
sklej 6ł wpadł pod samochód Johnsona utrzymane było w 
osobowy Jan Wiśniewski (Alek pesymi,tycznym tonie. Prezy-
sandrów, Łęczycka 5), Doznał dent dał bowiem do zrozumie 

przebywa w Szpitalu Im. Ster na szybkie zakończenie kon-

wainia normalnych stosunków 
miądzy obu państwami ni?.­
miookimi; 

2) zawarcia układu w spta 
wie niestosvwainia przemOC'y 
w stoimnkach między obydwJ 
ma pań.sitwami niem!eck~m;. ; 

3) uzmainia i.stniejących gra 
nic i sitatus qoo w Eluropie. 

Ozas i miejsoee takich roko­
wań mogą być ustalone mię 
dzy sekretarzami stanu.. 

Deteeacja Z-W TPP.-R 
powróciła 

ze Smoleńska ao Łodzi 

W dwudniowej dysikiu.sji na 
Plenum uczestniczyło lącz-
illie 32 mówców. 

Badania nad podnieslem żyz 
ności gleb lekkich wykazały 
największą przydatność stoso 
wania tzw. sorbentów - na­
wozów nie zawierających azo 
tu, potasu i fosforu, ale ma­
jących właściwość zatrzymy­

Karol Gawłowski - dyrek- wania wody w glebie. Najlep 
tor Zjednoczenia Hodowli Ro sze wyniki otrzymano przy 
ślin i Nasiennictwa poświęcił nawożeniu gleb · 1ekklch tymi 
swe wystąpienie roli nasienni nawozami z dodatkiem szla­
ctwa w podnoszeniu plonów. mu z dolnośląskich kopalni 
Powiedział on m. in . : Dostar- miedzi. 
czarny rocznie mniej więcej Mówca stwierdzi!, że przy 
tyle materiału siewnego, ile właściwym ustalaniu dla po-
wystarcrn na obsianie ok. 4 szczególnych gospodarstw pla 
mln ha. Jest jednak jeszcze nów optymalnych, zakladają-
wiele gospodarstw, które do cych ścisłą specjalizację pro-
tej pory nie stosują kwalifi- dukcji uzyskuje się znaczne 
kowanego materiału siewnego. podnle•ienie rentowności. 

Po tygodn,iowym pobycie W ciągu najbliższych lat mu- Problemem przejmowania 
na 2liemi smoleńskiej pil- simy dotrzeć do tych gospo- przez PGR ziemi nie w pełni 
wróciła wczoraj do Lodzi de- darstw. wykorzystanej zajął się Ta• 
legacja Zarządu Wojewódz· Drugim ważnym problemem deusz Rybicki - przewodni-
kieg-0 TPP-R z przewodni""'" jest zapewnienie rolnictwu wy czący Zarz. Gł. Zw, Zaw. Ro 

......,. soko wydajnych odmian. Dys- 'kó I h N . J • • 
Cym Zw T PP-R, n.osiem na · t k' . tó botn1 w Ro nyc . ieza ezn1e 

... ponuiemy a 1m1, k re mogą od zwiększenia nakładów in-
Sejm PRL Jerzym Prymą. dać plony zbóż sięgające 30 i westycyjnych I dostaw środ-

40 q z ha. · ł 
Delegacja uczestniczyła w Stefan Godlewski _ sekre· ków produkcji oswiaJc?y 

obchodach 24 rOCZlnicy wy- tarz Centralnego Związku Kó on - konieczne jest zaintere 
~woł-1·a Smo'en' "'ka i· z1'em1· ł k R I . h d ·1 sowanie załóg, kierownictwa 
~ ou ,, ~ e o niczyc prze stawi za i samorządów robotniczych 
smoleńskiej spod okrupa.cji dania kółek w zakresie pro- gospodarstw. W nowym syste 
hitlerowsiki,.;, wzięła u.ct.z.ia ' blemu zbożowo - paszowego, mie premiowym powinny by~ 

-J Podkreślił on znaczenie upow 
w licznych spotkaniach 7 szechnianla nasion kwallfiko- ustalone bodźce za efektywne 
ludźmi róilnych środowisk wanych. W związku z tym waż zag ospodarowanie przejmowa-
:z;iemi mnoleńskiej - ziakla- ne zadania stoją przed gospo nych ziem. 
d · eh ów k t dars twaml reprodukcyjnymi l Mówca postulował, aby dt> 

ow pracy, sow oz ' o - czyszczalniami ziarna. Sieć nierentownych gospodarstw 
chozów i szkól. tych ostatnich należy rozbu- kierować wysoko kwalifikowa 

Jednym z problemów in- dować. n y ch specjalistów I powlerzać 
teresujących delegację by Jo Sekretarz generalny CZKR im stanowiska kierownicze. 

on ogo!nych obrażeń ciała il nia, lż istnieje mała nadzieja 

Jinga. (z) fl1'ktu 
CJ Na skrzyżowaniu ulic t--------------------·------------Sienkiewicza I Nawrot na sku • 

tek raptownego zejścia na je J E ~ f E N 
zdnię potrącona została przez ~ 
samochód Leokadia Janowska 
(Piotrkowska 163). Doznała ona 
ogólnych obrażeń ciała I prze 
bywa w Szpitalu im. Brudzlń 

praca Towai!'Zystwa Przyjaź- poruszył także niektóre pro- Ostatni mówca, Zdzisław Ku 
ni Radziecko-Polskiei· , upo- bierny związane z przejmowa rowski - przewodniczący ZG 

niem gruntów PFZ orai pod- ZMW poświęcił swoje wystą-

Wyspa Wolin, Jej rozlegle zbierają się szpaki. Na po- wszechniająca na ziemi simo- noszeniem poziomu słabych plenie przede wszystkim udzia 
mielizny, mokradła i bagnl- ludnie ciągną również dzikie leńskiej znajomość życia i gospod11rstw chłopskich, pod- łowi młodego pokolenia w u-
ska - są terenem wypoczyn- kaczki. pracy miewkańcaw ziemi kreślając rolę kółek rolni- nowocześnlaniu rolnictwa, w 
ku ciągnących na południe Łowiący na wodach przy- lódzlk:iej. czPyrcoht.. przemianach zachodzących w sklego. 
ptaków. Codziennie widzi się brzeżnych Bałtyku rybacy z Dziala.cze Towarrzysitwa Prz" dr Anatol Listowski, życiu wsi. Szczególnie ważne 

CJ Na skutek nieuszanowa- tu ciągnące klucze żurawi, Międzyzdrojów, Rewala i Nle ' wiceprezes PAN, dyr. Instytu zadania ma ZMW w krzewie-
nia pierwszeństwa przejazdu stada dzikich gęsi f innego chorza zaobserwowali przylot jaźni Polsiko-Radizieclk.iej i tu Up1awy Nawożenia i Gle· niu oświaty rolniczej, w przy 
na skrzyżowaniu ulic Wólczań ptactwa, które opuszczają pół pierwszych kaczek polarnych, Ra.dziecko~Polsiltiej wymie1111i boznawstwa wyrazll pogląd, że gotowywaniu młodzieży do za 
sklej i żwirki samochód „żuk" nocne regiony Skandynawii które spędzają zimę w cieplej w tej sip.rawfo wiele intere- planowane na 1970 r. osiągnię wodu rolnika i innych zawo-
zderzył się z motorowerem. udając się na zimowiska do szych rejonach Bałtyku. Zja- • •-t6T cie średniego poziomu pło- dów związanych z rolni~twem. 
W wyniku wypadk~ kierowe~ ciepłych krajów. z woj, szcze- wiły się również pewne gatun isujących doświadczen, AJ e nów w wysokości 21 ,5 q li' ha ZMW liczy w tej pracy na po 
motor'?weru - Maciej Trze~' I cińskiego odleciały już boch ki mew, żerujących na półno- pomogą w pracy obu towa- oraz zwiększenie areału upra moc wiejskich organizacji par 
kowsk1 (Flatta 8) doznał ogol ny i jaskółki, w duże stada cy. rzys·tw. wy pszenicy jest w pełni real tyjnych. 
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• SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPlłRT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • 

N a piłkarskim froncie Uroczysty dzień SKS „Społem" Widz~w wygrał Bieg 
Z okazji jubileuszu SKS Spo Główne uroczy~tości . związane Wenerski. Na. uroczystości . obec Szlakiem Barykad 

•'Włókniarz (P) Dniu 
• Włókniarz (L)-Warmio 
Tytltko diwa mecze elrntrakila- sła. gości u siebie HJK Hel -

:sy rozegrane zostaną <iziś \ s.inki, a. Górnik jedzde do. 
Gwardia - Szombieriki i GKS Sztokholmu na. me<iZ z Djur­
- Stal. Pows.taile mecze tej gaa.rdenem. Oba polskie zesipo­
llrolejki odbędą się 18 p,aździe;:- ły wygrały pierws·ze s.potkain.a 
niikla (.środa), Wisła 4:1, Gómik 3:0 i są fa­

'WlDil'yttl!Jmi. 

łem bawił wczoraj w Ło- z 40-leciem istmema SKS m byll m. m. przewodniczący 
dzi przewodniczący GKKFiT, Społem odbyły się w Heleno- GKKFiT Wł. Reczek, sekretarz 
Wł. Recrek, który w godzinach wie. Na środku stadionu kolar propagandy KŁ PZPR H. Rej­
przedpołudniowych wręczył I skiego zapłonął znicz. Punktu- niak, zastępca przewodniczące­
sekretarznwi KŁ PZPR, J. Spy alnie o godz. 15 na murawę go Prez. RN m. Łodzi J. Lo­
chalskiemu, przewodniczącemu boiska wkroczyły delegacje klu rens i weterani walk rewolucyj 
Prez. RN m. Łodzi E. Kaźmier bów łód„kich ze sztandarami. nych z 1905 r. 
czakowi i sekretarzowi propa- Raport ~ gotowości sporto~ców O o. uczestników Biegu s_zla­
gandy KŁ PZPR H. Rejniako- do deftlady zdał St. C1ągło. k1em Barykad przemow1t 
wi medale 100-lecia Sportu Pol Przemówienie okolicznościowe przewodniczący ZM ZMS J. 
skiego. wygłosił prezes SKS Społem St. Matejaszczyk, a Fr. Joachim-

Sześciomecz I.a. o weiście do I -liqi 

Lekkoatleci Śląska przed ŁKS 

czak zapalił . pochodnię, którą 
przekazał następnie lekkoatle­
cie Ludwiczkowi. Biegacz ter\ 
rozpo•zął imprezę, której meta 
znajdowała się na stadionie 
Startu. 

Z okazji jubileuszu SKS Spo 
Iem otrzymał sztandar klubowy. 

W sali SKS Społem odbył się 
ostatni ~kt jubileuszu. Referat 

Na. trasie Helenów - sta~ 
dion Start.u r~egra.no wcz.oraj 
tradycyjny VII Bieg Szla.Idem 
Ba.rykad, zorganiwwa.ny w ra 
ma.eh obch-Odów 50 rooznicy 
Wielkiej Rew<>lucji PaździernJ 
kowej. Startowały 22 s-z.tafety, 

Pierwsze miejsce zajął zes­
pół Widzewa I, w którego skla. 
dz.ie biegli: Sadowski, Chmie­
lecki, Adam&rewski, Waśkie­
wicz, Rębacz, Mairanda. Ozas 
zwyC1ięskiej drużyny 13.45,t. 
Drugie miejsce wywalczył zes­
pól Społem, a. trzecie Widzew 
li. (s) 

Natomia·st czeka nas kilka 
!PCYWa:imych sipotkań o charakte­
irze międzyna.rodowym. W ko­
[ejnośc.i - 4 październik.a od­
ibędą się sp.otkania rewai!lŻOwe 
o awans do 1/8 fina.lu PZP i 
PE. W pierwszej kolejce Wi-

8 października w BTukseli 
dojdzlie do między1pańsllwowe­
go, a:ewanżoweg-0 meczµ z cy­
klu elimiinacji do mis.traostw 
Eluropy Belgia - P<>lska. Jak 
wiadomo pierwsze spotkanie 
irozegrane 21 maja w ChorZi0w1e 

Wczoraj na stadionie Startu roz 
począł się lekkoatletyczny sześcio 
mecz z udziałem z.espołów: Sląs­
ka Wrocław, Warszawianki, Skry 

Warszawa, Cracovii, Orkanu Poz 
nań i Lll:S. Zespoły, tkóre zajmą 
dwa pierwsze miejsca w tych za 
wodach awansują do I ligi. 

okolicznn~ciowy obrazujący hi- Polska-l''RF 16._4 storię klubu wygłosiła St. Zat- ł 
ke. Następnie składano klubowi 

A.trak~yjne 
imprezy Gwardii 

z okazji jubileuszu 20-lecia 
KS „Gwardia", d,,;siaj o go­
dzinie 11 na stadionie Orła 
(Pl„ 9 Maja) odbędzie się cie· 
kawa impreza. Oto jej pro­
gram: 
o Akrobatyczna jazda na mo 

torach w wykonaniu funk­
cjonariuszy Ruchu Drogo­
wego MO. 

CJ Pokaz tresury psów służ­
bowych, -

CJ Mecz piłkarski - działa­
cze Gwardii - Prasa (sę­
dziuje kpt. Kloss), 

CJ Pokaz<>We wyścigi żutlo­
we. 

(m) 

Koszykarze ŁKS 
spotkają się z Bułgarami 
Do Łodzi przyjechała drużyna 

koszykarzy I-ligowego ze~połu 
bułgarskiego Kanew (Haskovo). 

Dziś o godz. 18 w hall na Wi­
dzewie Bułgarzy zmierzą się z 
ikoszykarzami ŁKS. (m) 

wygrali Polacy 3:1 (2:0). 
Druga. liga. • rozegra. dzislaJ 

pełną kolejkę spotkań. 

Stairt wyjeżdża do Bydgosz­
czy na mecz z Zawiszą. Lo­
dzianie pojadą już z Milczar­
kiem. 

Wlókmiarz (:Paibianice) gości 
u siebie Uillię Racibórz. W pa­
bimiokiim ze.'1J)ole pailluje dl)­
bry nastrój. Spotkanie rozipoCL­
nie isJę o godz. 11.15. 

W pozostalyclJ. meczach Il 1~­
gi grają: Cracovia - Gómi.k, 
Lech Gdynia, Lotnik 
Olimipi.a, T8iflnów Hurtm.ik 
Thorez - Victoria. 

Na tnooim froncie wsizysl.­
k.ie dl'użyny naszego okiręgu 

gra.ją u siebie. 
Narjciel~szy meaz odbęd.z;e 

się w Loazi azisiaj o go­
d!ZJimie 11, na boisku przy ul. 
Kiliińskiego 188. Lódl2iki. Włók­
knfan l(rać b~diz.ie z eks-ckll.l(o­
ligowcem Warmi~ 0Ls7Jtyn. 
Czairni 5'p<>tkają się w Radom­
S'ku ze Ziniczem Prus\Jków, a 

Hokeiści GKS 
graią w lodzi 
W ramach przygotowań do 

rozgrywek ligowych w hokeju na 
lodzie w środę o godz. 19 w Pa­
łacu Sportowym odbędzie się 

mecz towarzyski. Hoke.iści ŁKS 

spotkają się z zespołem GKS Ka 
towice. (s) 

Pierwszy dzień zawodów upły-
nął pod znakiem przeciętnyci1 
wyników. Spowodowane to było 
m. in. n ie najlepiej przygotowa 
nymi urządzeniami stadionu. Po 
pierwszym dniu zawodów w 
punktacji ogólnej prowadzi Sląsk 
- 25.926 pkt. przed ł..KS - 25.742 
pkt„ Orkanem - 24.948 pkt., 
Cracovią - 24.001 pkt., Skrą 
23.500 pkt., Warszawianką 
23.411 pkt. 

W poszczególnych konkuren-
cjach zwyc1ęzyli: Kobiety. 100 m. 
Kukwa (ŁKS) 12,5 400 m. Kmita 
(Sląsk) 58,9, oszczep Krawcewicz 
(ŁKS) 49,88, skok wzwyż Dąbek 
(Skra) 150, kula Sawicka (ŁKS) 
12,72, 4 x 100 m. ŁKS (Balcerzyl<, 
Smiechura, Swiderska, Kukwa) 
4813. 
Męźczyżnl. 110 m ppł. Koło­

W rozegranym w sobotę je- dziejczyk (Cracovia) 14,6, 100 m. 
Kaczor (Orkan) i Madziarz (War­

dynym meczu o mistrzostwo II szawianka) 11,2, kula Miklus 

li liea piłkarska 

ligi ROW (Rybnik) zremisował z (Sląsk) 14,36, 400 m. Kulczycki 
Gr. rbarnią Kraków l:l (O:O). (Orka'n) 48,5, 1500 m. Podzeba 

(Cracovia) 3.53,4, skok w dal 
Nowak (Skra) 7,23, 10.000 m. 

Pl I 
Prządka (Orkan) 30.42,0, oszczep 

•• IW a n e Krupiński (ŁKS) 70,04, 4 x 100 m. 
--, Orkan (Bakulln. Przymuslński , 

Concordia z WarS'Zaiwianką. Po ognisko TKKF „Osiedle Mło­
z.c.stale mecze Polonia - Avia dych" przyjmuje zapisy na nau­
Wlók'Iliarz (Białystok) _ Moto/ kę pływan : a. Z·j~cia prowadza-

, Ib · · nk' ne będą 'n.a basenie Startu. 

Leszka, Kaczor) 41 ,8. tYC<•ka WG.­
cek (Sląsk) 4.70. Zaliczono wyni­
ki Nowakowej (ŁKS) na 400 m. 
54,8 oraz Balachowskiego (C raco­
via) na 100 i 400 m. _ 10,7 i 4S,5., Stal - Le&:1a . , Lublun1a a zapisy od 2 bm., godz. ie w Io­

- Ma=, Viet.ona - AZS. kalu biblioteki, ul. Mackiewicza 
(ms) n:- 35 (JuHanów). 

Dziś o godz. 11 dalszy ci ąg 
zawodów. (ms) 

-a -DZIENNIK -LODZKI m 232 (6470) 

gratulacje. 
przewn':!niczący GKKFiT, Wł. 

Reczek udekorował następu­

jących udałaczy odznakami za­
służonych działaczy kultury fi· 
zycznej i turystyki: St. Zatke, 
F. Duniaka, St. Kaczmarka, E. 
Millera, J. Woźniakiewicza, R. 
Zajączkowskiego, St. Duniaka l 
s. Grycuka. 

Ponadto kilkudziesięciu dzia­
łaczy sportowych otrzymało Od 
znaki 100-lecia Sportu Polskie­
go i złote odznaki SKS Społem. 

Uroczystość upłynęła w bar­
dzo przyjemnym nastroju. (n) 

Mecz Polska - NRF zakończył 
się zwy• ięstwem drużyny pol­
skiej 16:4. 

A oto wyniki: 
Czempik pokonał Penzlera, 

Gałązka wygra! przez poddanie 
z Betermannem, Radzikowski 
przegrał (1 :2) z Klee, Rybski 
wypunktował Niewoehnoera, Ku 
lej wysoko wypunktował Krn­
mer<1, Montewskiemu poddał się 
!:>tuck, Rutkowski wypunktował . 
Jarmera, Siodła przegrał z Wi 
chertem, Draganowi poddał se­
kundant w drugiej rundzie Metz 
gera, Trela pokonał jednogłoś­
nie Hussir:ga. 

Cenny sukces Pąlaków 
w Helsinkach 

W sobotę wieczorem tr~·buny 
Pałacu Zimowego w Helsinkach 
wypełniły się szczelnie publicz­
nością. Przybyło 9 tys. widzów, 
aby oglądać pojedynek koszyka 
rzy Polski i Finlandil. Mecz 
ten, być może, miał decydują­
cy wpływ na to, która z dru­
i.y n awansuje do finałów tego­
rocznych mistrzostw Europy . 
Zwycię7yli Polacy 80:68 (38:32). 
demonstrując koszykówkę, w 

dobrym wydaniu I będąc zespo 
łem bardziej wszechstronnym i . 
dojrzałym tal:tycznie. 

Pozostałe wyniki zespołów 
grających w Helsinknch: Belgia 
- Rumunia 77 :74 (45:39), Jugo­
sławia - Holandia 96 :~6 (46:17), 
CSRS - Hiszpania 98 :65 (51 :29), 
Dziś Polacy grają z Belgią. 
W Tampere padły następujące 
re zultaty: Francja - NRD 68:56 
(4 0:29), ZSRR - Węgry 85:54 
(44 :23), Izrael - Grecja 91 :81 
(41 :40), Bułgaria - Włochy -
73 :71 (39 :41). 



to dz i a n ie --~---------------------------------
-----------------------~-i.-..-

J111ue nie tak da~o 
ś ac obfecla \Vładomoff, źe 
w Moskwie powstaje nowo 
czem:r ośrodek telewiz:viny. 
któfy posiadać będzie naJ­
wyżSZ), bo liczący 533 m 
ma.szt. Wl11A11mość w11.budzi­
la Jrozu1J1i&ll\ sens1u•ję i 
nicdo łe17:anie. Do &ej po­
ry bowiem najwyłsŻI\ bu­
dowlą świa.ta byJ !lrapacz 
cqmur w Nowyni .Jofku, li­
czący 102 piętra 1 lącznje z 
antenami telewi:r.yjnymi 490 m. 
A tylildasem masz& Wszech 
zwią/.l,owego 'l'ele-Ceutrum 
już s!oi. P11w11iawał on do­
słownie !)a Ot'ZUb łodziani­
na mg1 inż. Sławomira Za­
wadzkiego, który niedawno 
powrócił i Moskwy, gdzie 
pracował e Wszechzwiąz­
kowym Tele-Centmm przy 
montaz.u, wyprodukowanych 
również w naszym mieście, 
15 kompletnych stacji trans 
forma•orowyrh. A oto jego 
wrażenia z tej obserwacji 
oajwyższej budowy świah. 

• 

wieży świata I 
Kiedy i:irzyjechaliśmy do 

Moskwy, a było to w stycz­
niu br. . wykończono właśnie 
r.zęść żelbetową masztu, sta­
nowiąc4 ok. 2/3 jego wyso­
kości. Zaczęła się praca naj­
trudniejsza - montaż części 
stalowej. Prace przebiegały 
sprawnie i bez awarii W 
aniu święta 1 Maja na szczy­
cie masztu zawisła cze1wona 
flaga z portretem Lenina. 
Tak w1ęc pierwszy etap bu­
downic.wwie mieli poza so­
bą. 

Drugi to wyposażenie 
masztu. Na wjsokości 300-320 
m zbudowana zostanie trzy­
kondy~~acyjna restauracja. 
która co godzinę obracać się 
będzie o 360 stopni. Ponad 
nią, na czterech kondygna­
cjach pomieszczą się pomo­
sty obserwacyj!l'e. W czasie 
wiatru wychylenie wierzchoł 
ka mru,ztu będzie rzędu kil­
ku metrów. 

Maszt to tylko jednak część 
tej ogromnej budowy. Jest 
on bowiem tylko jednym z 
elementów nowoczesnego Te­
le-Centrum. które jednocześ­
nie emitować będzie 8 pro­
gramów TV, w tym jeden 
kolorowy. Na główny gmach 
liczący 415 m cllugości i 100 m 
szerokosci złoży się część wy 
sokości-0wa mająca 12 pięter 
i 4-pię1 r owa część zasadni­
cza. W tym obiekcie znajdzie 
pomies1<-zenie 14 studiów, a 
każde z nich stanowić będzie 
samodZJelną jednostkę organi 

) 

zacyjną. Ich przestrzeń jest 
imponująca. Di.ya studia ma­
ją mieć po 1.000 m kw, sie­
dem - po 600 m kw., pięć -
po 150 m kw. Oprócz tego 
powstaje sala konferencyjna 
na 1.00.0 miejsc, przystosowa· 
na do emisji programów Cal 
kowita powierzchnia użytko­
wa llc2yć będzie 112 tys. oi 

kw. 

Aby uświadomić sC\b1e tę 
wielkość. warto pamiętać. że 
najwięj.<.sze studio TV angiel 
skiej fi a 450 tys. m kw .. a I 
TV włoskiej 400 tys. m kw. 
Elewacja tych budynkó\11 to 
przede wszystkim szkło i alll 
miniu.m. 

W głownym budynku znaj 
dawać się będą stacje zasila 
jące wszelkie urządzenia elek 
tryczne. Od ich sprawności 
zależy oczywiście sprawność 
c.11Jego ośrodka. I właśnie tu-
taj Przedsiębiorstwo Robót I 
Elektryeznych „Elektromon· 
taż", którego jestem pracow­
nikiem zainstalowało urządze 
nia ro;oilzielcze wyse>kiego i 
niskiego napięcia - kończy 
mgr inż . S. Zawacizkl. 

My ze swej strony chcieliś 
my je~zcze dodać. że praca 
łodzian w Moskwie spotkała 
sie z wysoką oceną tamtej­
szych wladz, czego dowodem I 
jest lSJproszenie przedstawi-
ciel! przedsiębiorstwa na zwie 
cizeme wybudowanego już cen 
trum tt>lewizyjnegc. 

Notował: M. STOLARSKI 

liedz1elny 
maf!.az;9n 
„Dziennika 
Ł6dzkieeo" 'I 

I 

Rozma ·amy 
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Kozim'erz m 
lińskim 

PONIEWAŻ NA ŁAMACH PRASY KRAJO· 
WEJ SPORO MJFJSCA POŚWIĘCA SIĘ 
OSTATNIO ZAGADNIENIOM TZW. „ŻYCIA 
INTYMNEGO" wsrOf.CZESNEGO CZŁOWIE­
KA, ZJWROCII. ISMY SIĘ Z KILKOMA PY­
TANIAMI DO .JEDYNEGO JAK DOTĄD SPE­
CJALISTY - SEI\:SUOLOGA - DR KAZI• 
MIERZA IMIELIRSKIEGO. 

- CO TO WŁASCIWIE JEST SEKSUOLOGIA? 
- Nazwa niezbyt może szczęśliwie oddaje istotę 'tef 

nauki. Przeciętny śmier~elnlk wyobraża sobie. że to nau­
ka zajmująca s :ę jedynie „dolnymi piętrami" organizmu 
człowieka. Tymczasem bada ona sferę seksualną i uczu­
ciową , fizjologię i patologię życia seksualnego. co w każ• 
dym wieku ma olbrzymi wpływ na postępowanie ludz­
kie. Właściwie daleko wykra.cza poza grupę nauk me­
dycz.nych. Moż.na powiedzieć. że jest ona rodzajem su· 
perspecjalności z p.§ychiatr ii. z której się zi;-esztą wywo­
dzi. Op.rócz jednak nauk medycznych znaleźć tu mO'bna 
i elementy psychologii. soojologii, pedagogiki, filozo!il, 
prawa, a nawet teologii. 

- JAK WYGLĄDA SWIATOWY STAN BADAlt 
W TEJ DZIFDZINIE? 

- Polska jest pierwsizym I jak dotąd, jedynym kra­
jem na świec;e. który wprowadził w tej dziedzinie &pe­
cjalizacię medyczną. Nie mamy jednak w kraju żadnej 
placówki badąwczej. Na świecie. szczególnie w USA 
i NRF, jes<t to natllka dość rCYDwinięta. Dwa llnstytu1y 
zajmują się tymi problemami w USA i jeden w NRF. 
Przed półtora rokiem wzięto się także poważnie za te 
~prawy w ZSRR. 

- Z JAKl!\11 PRZYPADKAMI PAN JAKO LEKARZ 
SPOTYKA. SIĘ W SWOJEJ PRAKTYCE? 

- PacjeILLÓW zgłaisząjącycb się po poradę mo7Jna 
ogólnie podz.ielić na d;wie l!'rupy. Najwięcej przypadków 
to wszelkiego rodzaju zaburzenia seJssua.lne - impaten· 
cje, nerwice p-Jci()IWe, zb~ia, konfLiklty peyclriaJne na. 
tle seksualnym, czy dość częste u kobiet zabl.U'Zenia od­
ozucia plcio~ego. Druga grupa_ to za·burZ€nia uczucio­
we. 10 lat temu lekarz !>p<>tykał się wyłącznię z za­
burzeoniami· seksualnymi. Dzisiaj &ta·nowią Ol!l_ę już tyl­
ik.o 70 proc. przypa~ów. 

~~~~~~~================================================~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~_.!<~D~al~szy~~o~i~ąg!!..:na~&~mo~.~~~~---- -
rozpoczy„ 

nomy druk frag­
mentów książki 

Johna Reeda pt. 
„Dziesięć dn11 któ­
re w str zqs nęły 
św i a te m ". Jak 
mówi we wstępie 

autor, rest to od­
cinek skondenso­
wane/ historii o­
pow1edz1ane1 tak 
1ak ją wid z 1 a ł 
w tamtych waż­

kich chwilach. 

John ·Reed 

Z 
bliia się sima - strasz­
liwa rosyj!ka zim.a. Sły­
szałem, ja.k mówiono o 
tym w sferach przemy­
słowo-handlowych: ,,Zi­
ma za.ws:zn była najlep­
szym przyjacielem Rosji; LENIN „Z ogr-omnym za.!nteresowa.ntem I z nie sla.bnącą uwagą 

przeczytałem książkę Johna Reeda pt. „Dziesięć dni, które 
wstrza,snęly świate11.''. Bez zastrzeżeń polecam ją wszy&tklm 
robo~n~kom świata. Książkę tę chciałbym wid.zieć razpowsz«ch 
niona, w milionach egzemplarzy i przefożoną na wszystkie 
języki, daje ona bowiem prawdziwy i wyjq.tko.wa żywy obrciz 
wydarzeń, tak wa.żnych dla zrozumienia ~stot11 rewo!111cji pro· 
letariacldej i dyktatury proletMiatu„." 

. może ter&K uwolni nRS 

- o ksiqżce Johna Reeda od rewolucji". Na fron­
tach, be1 oienia entuzjazmu, nle.szczęs 
n.a armi.l' umierała. z głod!l wśród 
mrilzów. Koleje sita.wały, iywności 
było cora.1 mnleJ, fabq•ki zamykano, 
Zrozpaczone masy wołały. ie burżua­
zja sa.botuje sprawy aprowizacyjne 
I powoduje klęski na fronole. Ryga 
zosł;ała poddana bezpośrednio po pu­
blicmym oświadczeniu generała Kor­
niłowa: „Czyi nie powinniśmy po­
święcić Rygi, aby k~ztem tego przy 
wrócić w kraju poczucie obowiąz­
ku?". 

-------------------------------

Ameeykanłe nie mor11 uwierzyć, te 
walka klasowa mote dojść do ta'.kieJ 
zaJa.dl<>lcl, ale Ja aam spotkalem aa 
froncie p6łnoonym o.Meerów, kt6rzy 
szczerze łWlerd:zili, ł18 wolą poraztkę 
wo,J51Ww11 Od wap6łpra.cy z komitetami 

stanowisk, o urz<:dnlkach kolejowych 
przyłapanych przez roootnik6w na. nisz­
czeniu lokomotyw„. 

Ogromna część klJl.sy posladającej wo­
lała Niemców ni!; rewolucję, nawet niż 
Rząd Tymczas,owy I nie wahala się 

m6wić o tym otwarcie. W rooyjskJCJ 
rodzinie, u kt6rej mieszkałem, przed­
miotem rozm6w przy obie<lzle było pra­
wie zawsze nadejście Niemców, nlosą­
c~h „praworZJ!<lno6ć I porządek''.„ Spę­
Ćlzilem pewien wieczór w mieszkaniu 
ku~ mookiewsJdego. Podczas herba­
ty JC<lenastu osooom przy stole po­
stawiono pytanie, co wolą - Wilhelma 
czy te2: bolszewik6w? Dziesięć glos6w 
pneclw jednemu było za Wilhelmem„. 

tołnlWllk.lmi. Sekretarz plotrogrOdzkłego Spekulanci wykorzystywali ogólny 
oddziału partll kAdetów powledzl.al ml, h , t 
że upadek tyci& ekonomicznego w kra- c aos, aby zgamiac mają. ki ogr_!łmnc 
ju Jest spowOdowany .k.ampan111 maj.ącą i wydawać je na nieprawdop00obne 
na celu zclylikredytowanie rewolucji. orgie, albo przekupywanie urzędni­
Pewlen dyplomata koallcyjny, kt6rego ków państwowych. Żywność i opał 
nazwisko obiecałem T.ach<>Wać w tahm- ukrywano lub cichaczem wysyłano 
nicy, potwierdził to na podstawie włu- do Szwecji. W cJągu pierwszych ezie 
nyeh władomokl. Wiem ? pewnyeh ko- rech miesięcy rP.wolucji grabiono pra 
paln.Lach węgla w pobhtu Cbal'k<>Wll, __ ..., . . , 
które 7JO&taly podpalone lub zatopione "'.''" Jawnie rezerwowe z~a~y .z~wi;t05 
przez włdcilffll 0 fabry1tach włókien c1 z wielkich ma.gazY'J1oW m1eJsk1ch 
nlczyeh ,.. MOlł~e, w M6rych !nłynie· w Piotrogr&dzle, aż d-OSzło do tego, 
rowl• psuli maszyny przy opuszczaniu że zapas zboż~ który mi.al żywić mlia 

sto przez dwa la.ta„ zmalał tak ~ 
dzo, że Die starczyło go aa.we~ na 
jeden miesiąc„. Zgodnie z oficjał fDl 
komuni.k.a.tem o;tatniego minllłU 
aprowizacji w Rządzie Tymc 19-
wym, ka.wę kupowano we Wład 
stoku hurtem, po dwa ruble za unł, 
a k_!!:nRnmen t w Piotrogrodz!ie p olł 
trzynaście. W większych mias*-«ib 
we wszystkich magazynach leżał „ 
ny żywoościi i odzieży, ale kup a6 
mogli tylko bogaci. 
~od Qsłoną tej zewnętrznej zgpllic­

ny kłębiły się w tajemnicz:y sp s6h 
stare, ciemne siły. bardzo czynt)e I 
nie zmienione od chwili upadku Mi­
kołaja II. Agenci osla.wionej och ) 
pracowali dla oarą. przeciwko caroWi, 
dla Kiereńskiego, prz.eoiwko ni u, 
słowem - dla każdego, kto pŁa.oU ... 
Wszelkiego rodzaju J>O.dziemne orga· 
nizacje, najozęiciej o czarn&.>ecinnym 
cłurrakterze. praoowały w ukry ·u 
nad przywróceniem rea-kcji w tej zy 
innej posta.ci. 

Przez tę a.lmo.:iferę przekupstw 
potwornego !:łamstw.a przedzię.rał llę 
dzień w dzień kdna czypl.a nut 

hijący gll\S bobzewików; ,,Cała 
w a w ręci.ę :ąad! C&ł!. władza dla 
prawdziwych przedstawicieli miliono 
WJ rzesz robotników, żołnier11y i 

ów! Chleba! Ziemi! Końc.a bez· 
m ej wojny! Końca tajnej dyplo­
maoJi, spekąlacji, zdrad~„ .. Jt~wol~ja 
jet& w niebezpieczeństwie, a z Jl!ią i 
sprawa wszystklcb ludów na iwie­
Cllel"„. 

W !ka prolełtaria.tu z mitt1zczań-
stwem, rad z rządem, którii. się roz 

~ w pierwszych dniach ma.rea, 
zbU ała się do punktu kulminacyjne 
ro. Rosja, przeska.kując od razu ze 
!,re iowieez;a do wlieku uwu4!leste 
1ro, poka.zywała adumfonemu światu 
iml Tl~lną walkę dwóoh rewolucji 
- ~litycznej l socjalnej„. 
J•kże zdumiewająca .l!_yla. żywoł­

noU rew()Jycji rosyjskiej !ł.0 tylu mio 
si eh głodowania ·I rolnlza:rowiań! 
Bartua.zja p()wi,nna była - lepiej znad 
swoją własną Rosję. Od pełnego roz 
pędi; rewolucyjnej „choroby" dmlll 
ju raj nie\yielki okre;i czasu„. 

(Dailszy ciąg na str. 4) 
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(Dokończenie ze str. 3) 

Wrzesień i paź·dzlernlk to najgorsze 
miesiące r<>sy,icskicgo, " zwłaszcza pi()o< 
trogr<>dzkiego roku. l\>11'0>czne, szare nie-
00., dnie coraz k1„Hsze; bezustanne, na 
wskroś przejmują.ce deszcze. Pod no­
gami l>loto, gęste, śli&J<.;ie i lepkie, wszP,­
dzie p·t>rozmazywanc dętklml butam;, 
a w!ę.ksze tym razem niż zwykle z po­
wodu kompl~tnego załamania się ad· 
mlnistra,eji miejskiej. C<l Zatoki Fir\­
skiej dmie silny, wilgotny wiatr. Chlo.<I· 
na. mgla. l<iębi się na ulicach. W nocy, 
zar(>wno ze względów ooz.czędnoścto-­
wych, Jak i 7·e strachu przed zeppeli· 
nami świecą tylko nieliczne światełka 
rzadkkh latarń. W prywatnych miesz· 
kania.eh ele·ktryczn<>i\ć można palić ty!· 
!<0 Od szóstej do dwunastej, a potem 
przerywają dc plyw prądu, a świece 
kosztują po czterdzieści centów sztuka. 
na.tty zaś prawie dostać nie można. Od 
t1·zeclej w n<>cy do dzie:'llątej rano pa· 
nują .JV mieści\ kompletne ciemności. 
Ilość wł3mań i ozbojów wzr<>sla. Pa 
<iOtrul<:b mężczyźni u1.brojeni w nabite 
karabiny, kolejno pełnią wartę ... 

Te·alrt, oczywiś<:ie. był.!' czynne oo 
'vieczór, nie wyłąc:z.ając niedziel. Kar 
sawina wystąpiła z no\\;m baletem 
w Teatrze Maryjskim i w•zyscy mi-

Alek11andryjskim wznowiono „Smierć 
Iwa.na. Groźnego" Tołstoja, w opraeo· 
w.aniu soenieuiym Meyerhold&. Pa­
miętam, że właśnie na tym przed­
st~vieniu zauważyłem uozniir. car· 

I 
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skiej szkoły paziów w galowym stro­
ju, st.ojącego w czasie antraktów na. 
bacznośt. przed pustą lożą cesarską,· 
z której zdar,to wszystkie orły •.• 

łośnic)' tańca spieszyli, by ją obej- J!lok zwykle bywa w takich wypad 

cjonalne życie szlo w mieście swoim 
zwykłym trybem, starając się jak 
ua.jbai:_dziej ignorować rew9lucję. Poe 
ci pisali wiersze o wszystkim - tyl­
ko nie o re,ViJ.lucji. Ma.larze - realiś 
ci- malow;tli scen_y ze średniowiecz· 
nej hist-0rii Ros.ii - byle nie tykać 
rewoh1di. Mło·de pa.nie z pr<>wincji 
przyjeżdżały do stolicy uczyć się fran 
cusk~ego i śpiewu. Młod~. przystoj­
ni oficerowie obnosili po korytarzach 
ho'.elowych swe czerwone, haftowane 
zło·tem baszłyki i pięknie inkrur.>to­
wane sz3ble kaukaskie. Panie ze sfer 
urzędniczych przychodziły d.o znajo­
mych na herbatę .• niosąc w !Dufce ma· 

-łą. złotą lub sreb.rną cukierniczkę -
cacko i kawałek chleb.a. Marzyły o 
tym, aby car wrócił. albo żeby Niem 
cy nadeszli, lub też. żeby się stało 
coś ta.kiego. co by za.fa.twiło kwest.ię 
służących... Córka moich znajomych 
p-0wróciła pewnego razu do domu hi­
sterycznie zdenerwowana. ponlew,aż 
konduktorka w tramwa.jll nazwała. 
ją „towarzyszką". 

.•. A dokoła. nich - ogromna Rosja 
w mękach tworzyła nowy świat .•• 

rzeć. Sza~apin śpiewał. W Teatrze kll<lh, drobnomieozczańsk.ie, konwen- (Z !:!łZdziału z,atytnrow.anego „Tło'') 
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W ROKU 1960 CO TRZE­

CI MIESZKANIEC KULI 
'ZIEMSKIBJ BYł.. OBYWA· 
TELEM MIASTA LICZĄC!;. 
GO PONAD 100 TYS. LUD­
NOSCJ. JUŻ JEDNAK W 
ROKU 1990 MIASTA TA­
KIE SKUPIĄ W SWYCH 
GRANICACH PONAD PO­
ŁOWĘ LUDNOŚCI ŚWIA· 
TA. WG OBLICZEŃ UCZO 
NYCH KALIFORNlJSKICH 
W WIELKICH MIASTACH 
MIESZKAO BĘDZIE ZA 
20 LAT OK. 3 MILIARrDOW 
LUDZI CZYLI TYLE, ILE 
ZAMIESZKUJE OBECNIE 
CAŁY GLOB ZIEMSKI. 

W 
raz z postępującą szyb 
ko urbanrizacją_ k.raju 
wzrasta„. zasm1eca· 
nie miast i osiedli 

Uroki wielkiego miasta 
Ta.ki Sk<>k nie może odbyć się bez wstnąsów. W Pol· 

sce również. W roku 1900 mieliśmy w obecnych nasizych 
granicach - tylko 5 wielkich miast, liC'llących łącznie 
1,6 mln mles'.llkańców. Były to: Gdańsk, Łódź, szczecin, 
Warszawa i Wrocław. D:lliś mamy już 23 ponad stutysięll7-

ne miasta zamieszkałe łącznie przez 6,7 mln osób, tj. po· 
nad 21 proc. ludności, Co piąty Polak mies:bka więc w 
wielkim mieście. 

w USA spalM'llliię nieczyst.o~­
ci miejskich, w której ciepło 
91>a1ania wyUrorzystywane jest 
do dwóc:h celów: produkcji 
energii elekitrycmerj i odsa· 
la'llia wody morskJ.ej. Nie 
stać nas jesrr.cze na tak kosz 
towne inwesty(!je, ałe waroo 
je ł)TZ)'lllajmniej obseriwować 
i po swojemu kalkulować.I 
Nie wiadomo bowiem kiedy 
się zaczną i nam opłacać. 
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5 (Dokończenie ze str. 3) 5 
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: ____ -== - JAKI, PANA ZDANIEM WPŁYW. POSIADA STAĄ- =_-=a-= ŁA TECHNIZ.ACJA ZYCIA NA SFERĘ SEKSUALN 
I UCZUCIOWĄ WSPÓŁCZESNEGO czt.OWIEKA? 

: - Szybki rozwój nauk technicznych sprawia, że cz~o- 5 
§_ wiek się zmienia. ;edna.k w tempie niezbyt szy.bk1m == 

i ma c~rsem poważne trud'!lości w \iOstooowaniu się dp 
:! tych zmian. Stąd tak często występujące reakcje ner· E 
S wicowe. Z drugie; jedinak stro.ny. ro7lWiia się ta'kże, § 
S niewspółmiernie szybciej, psychika ludzka co pocią~a § 
i: za sobą rozwój S!fery uszuciowej .. Trzeba przyznać. z~ 5 
: człow'.ek współczesny jest dość silnie zerotywwanv. · Moz 5 s na by to określić mianem p.sychicznego seksualizmu. : = w gruncie rzeczy chodzi o to. że jeszcze kilkaset lat a 
~ temu - zadowalały go całkiem prymitvwne bodźce sek- ~ 
:_- sualne. Teraz szuka coraz n.owych bodźców dodauko- E 

wych. coraz wspa.rlialszei oprawy dla aktu płciowego. 
§ - MOWIL PAN O DWU SFERACH JAKIMI ZAJMU- E 
§ JE SIĘ SEl{SUOLOG SFERZE SEKSUALNEJ- § 

~=======- ~i!7.g~~CI~';~ADC.?u~EPREZENTUJE NAUKA W TYM ~::~:=== - Badainie życia uczucioweg><> pokrywa się z moimi 
owbistymi zainteres;owani·ami. Chodzi tu przede 
wszystkim o znalezienie prawidł<>wości, które rządzą 
uczuciami. O prawa ewolucji i regresji uczuć. czyn-ni­
;ków ułatwiających ich kultywację. 

E - N AJW AŻNIEJSJJYM UCZUCIEM BĘDZIE CHYBA S 

-=

§ MIŁOśC? -=§ 
- SłU1SZnie! Jest to jedyne uczucie dające poczucie = szozf;ścia. nadające treści życiu. O pow-srawarniu uczucia -

Ei miłości nauka niewiele moie powiedzieć. Nie wiadomo 5 

-----=~ właściwie jak ono powstaje. __ =§ __ = 
Wiadomo tylko. że świadomość bierze tu udział "Jl bar 

dz.o znirkom_yw procencie. Nasza wola Prawie wcale nie 
ma w tym udzia!Jl. $wiadomie możemy jedynie pod­
ti:_zymywać kontakt z obiektem uczucia. co ułatwia na-
wiązanie więzi. 

O kultywacji uczucia wiemy już więcej. Ważnymł 
czynnikami bedzie tu na przykład p~nanie i zaspo­
kojenie psychicznych potrzeb pljrtnera. Dalej. atrak­
cyjność własne] osoby (także higiena osobisra). rów­
nież jednak w sen.O/ie psychicznym. Przy okazji chciał­
bym tutaj sprositować kil1ka nagrninii:e p0pełnianycb 
błędów„ Uważa się powszechnie. że ktoś kogo kocha­
my, jest także o!Jowiązanv kochać nas. Jeśli więc 
przesta,ie kochać. w nim szu1ka siE,> winy. Nic bardziej 
fałs~ywego. Jeśli przestajemy być obiektem uczucia, 
winy należy szukać w sopie. W sobie znaleźć przyczy­
ny. dla którycl:t tamto ucZJUcie mogło ooslabnąć czy na 
wet wygasnąć. Pru_kladowo - żona obwinia męża. że 
już jej nie kocha, ale nie :nw.róc:ila 1.11wagi na faikit, że 
codziennie oglądana przezeń. zaniedb~na kobieta prze­
stała być już ar.rakcyjna. I wiążąsy s.ię z tvm powszecb 
ny błąd drugi. Osoba zagrożona zaczyna walczyć o odzy 

i skanie ucz.usia. Najczęściej jednak obiera niewłaściwą 5 
E drogę - pła_cz. prete.nsje, żale . czy wręcz awantury, do Ei i illiczeg-o przecież n ie d0orowadzą. =-5 
"' - PANIE DOKTORZE. JAK DOSZŁO DO TEGO, 'f?. 

miejskich. I nie wystarcza 
wywóz odpadków z miasta; 
t.rzeba je jeszcze utylizować. 
Im większe, im bardziej no 
woczesne miasta, tym spraw 
niejsza i nowocześniejsza mu 
si być technika unieszkodli· 
wian.ia i utylizowania odpad 
ków miejskich. W przeciw­
nym razie uQ._usimy się w 
śmieciach· 

Dziś - co piąty, -za kilkanaście lat - co trzeci. A więc 
czeka nas imponująca urbanizacja.? Uroki wielkomiejskiego 
komfortu? I tak, i nie •• , 

ków. Koowty ta.kich urrządzeń 
są niezmiernie wys<"kie. Je­
żeli międ'Zy Waszyinglto!nem 
a Bostonem rozciąga się dziś 
w Ameryce wielki konglo­
merat miaS"t, zamieszkały 
przez 40 mln. osób, jeżeli w 
rejon.ie Chicago pow.stal zes­
pół miejski o dtu.gości 50 
km, a w rejonie Los Ange­
les - nBJWet 100 k!m., ni.e­
tn:.rdno sobie wyobrazić sto­
]Yień za.4miecenia tych zespo 
łów miejskich. I uz;nać ko­
nieczin.ość pr:cywołarnia tu na 
pomoc wszysitkkh mądrych. 
Z mózgami elaktrOrllowymi 
wlączmi.e. 

Domyślają się tego l miesL­
kańcy miast polskich - sika 
za.ni na polyika.nie c-hlO!t'u w 
dość drużyrch dawkach i wspo 
rruna.ją z tęsikmotą smaik g)r 
s:kich źródełek. Toteż na ca­
łym ŚWliecie pa·mvadlr.i. si . .ę 
dz>iś gorącz'kowe po=k:iwa­
nia tanich i praktyC'zmych me 
tod odsalania wody mowk.iej. 
Może skorzys•ta z tych me­
tod kiedyś Gdańsk i S=z<:­
ctn? A może caJ.e nasze 
wyibrzeże? 

E NAUKA ZACZJ<;ŁA ZAJMOWj\ó SIĘ ZYCIEM UCZU- E. 

N ieobce J.'est n.am rów- ~ CIOWYl\f <mf,OWIEKA? § 
nież - jUIŻ dziś - tru- : - Pokolenia poprzednie popełniały fatalny błąd, nie Ei 
cie milionów ludzi : tra.klując uczuć jako rzeczy godnej uwagi nauki. Mi- ; 

51J>al.imami miejskimi. W pe>- = łość była tematel_!l dla poety. ale nie na,uk-0wca. Tym- = 
To nie są żarty. W Berliin:e 

zachodnim w ciągu osota.tnicn 
laf tzw. jednoS>t!kawe nagr""' 
madzen:e nieczysitości miej­
skich (na jednego mieszkań­
ca) wcz:rasta średinio o 5-1~ 
proc. rocz'llie. Jeszcze szyb­
sze tempo gromadzenia się 
o<l1padlkcf.V miejs~ich M<tują 
SZJtrokholm i Loodyin. 

Z miasta liczącego mili ··11 
mieszkańców trzeba u.sumąć l 
unieszkod:l.iwlć dziennie oik. 3 
tys. metrów szeOOie•nnych m:a 
łych odpadków k-0rmunalnych i 
mniej więc€'j drugie tyle ·d 
padków ;przemys.to;wych! Nie-
5iIJ•Osób teg-0 dokonać tylko si 
lami pcr-zyirody. ~nieczn.t 
jest stoso1warnie sys1-ernu ra· 
pewrniającego za:równo ochro 
nę wód prz.ed zaniec:zyszcze 
niem, jak i ca•Lkowi.te unies:z: 
~oo~iwian.ie piramid odpad-
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Strói koronacyjny 
Farah Di1ba 

· Na uroczystość koronacji, 
która odbędzie się w pażdzier 

nlku, małżonka szacha iran­
skiego, Farah Dib<i, przystroi 
się od stóp do głów w kre­
acje u!vlade in Paris". Ozdo­
bioną klejnotami suknię zapro 
jektował „Dior", a 1\iadem wy 
kona jeden ze słynnych jubi­
lerów paryskich. Cena diade­
mu jest tajemnicą państwową. 

Cejlon coraz 
• • mo1e.1szy 

Okazuj" się, że utrata przez 
pa1'1stwo części terytorium -
nie zaw>ze musi być wynikiem 
wojny czy porozumień między 

narońowych. Swiadczy o tym 
badanie topograficzne przepro 
wadzone ostatnio na Cejlonie 
przez departament geograficz­
ny. Wykazało ono, że w cią­

gu 30 l~t wskutek obsunięć i 
rozmywania brzegów przez 
przypływy oceanów, powierzch 
nia wyspy zmniejszyła się o 
25 mil kwadratowych. 

We Włosizech, w zailtlradach 
me!:Jlurgicz.nych Itali;idor w 
Toronto, pracuje już najwię­
ksizy w Euxapie z;a,klad uzdat 
niania wody morSlkiej. Kosz­
tem 6 mmarrclów dolan·ów wy 
lm<lowaino też na Long Island 

rówmaniu z Londyn.em., czy :§_=- czasem ;można W1fiąć pQ!j uwagę 1;I>rawę na pozór tak -~_-=-
Paryżem mamy jeszcze w prozaiczną jak zdolności p.rodukcyjne człowieka. Bada-
Polsce pod tym względem no to od stranv ~pływu na owe zdolności barw. ta-
prawdziwy raj na ziemi.. Ale Ei kich czy innych warunków fizycznych. a z,apqmniarno Ei 
nie cieszmy się z tego, ma- 5 o fantasrtycznym czynniku ną,pędowym jakim jest Ei 

luczko, a i u nas wraz z =-=-----= właśnie uczucie. -_:§ ___ = czarem 07lterech kółek spot<! Rozwój I!auk technicznych nie zapewni człowiekowi 
gt~ją się wyziewy.„ Chyiba, poczucia szczęścia. Wygodni~ i:zę,cz jasna siedzieć 
że wykorzystując ustawę o w mieszkarniu niż w pieczarze ale to tylko sceneria. 
ochronie wód i powietrzd, 5 zewnętrzma oprawa. Człowiek umiejący rozegrać właści- i: 
nie cWkając ma pojawieni<:> i wie swoje życie uczuciowe - będzie szczęśliwy także Ei 
się samochodu elek'1lryC2mego • i: w jednej pacr.e sood:ni. bez samochodu i pralko-"Wirów­
mai!"ki „Ford" - z.robimy na a ki. Najwyższy czas, by tymi is.totmymj dla człowieka 
p;ra.wdę wsz.yst.ko, aby miesz i: sprawami, dla je~o p<>C7JJCia szczęścia sen.su życia, 
kańcom mia.sit naszych 0S1Zczę : 
dzić tej przyikll'Ości. w jaki 5 zaczęto zaj~ować się poważnie. 
s.posób? To j'llŻ sprawa spe Ei - DZIĘKUJEMY ZA INTERESUJĄCĄ ROZMOWĘ. 

cjalistów. ~ Rozma.wiał: LESZEK RUDNICKI 
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Sytuacj.a w r62mych kra­
jach jes-t pOO. tym względem 
bardzio zróżnkowana. Np. 
w Belgii stosowana jest ro?;-f 
winięta tecbmi>ka i lros>mow- ..,,,_,..,._. __ ..._,,,,,,..,..,,..,..,-,,..,..,..,_,..,_,..,, ••• ,..,_,..,.,, _ _..,,,,. 

ne metody u!llriesiziko<lJiwia· -•••-•••-•„•••••••••••-•-••._..,..,, • ........,„„,_••••••••~•••­
nia nieczystości. Lntęnsy~v·ne 
prace nad rozwojem nowo­
czesrnych metod Ocz.yszczania 
miast j)II'owa,cfai sli.ę w NRD. 
W Norwegii pracują oł>eenie 
tylko nieliczme 1.11łdady umie­
szkodliwiani.a nieczysitośc1 
miejskich nOWOC·7.esnymi spo 
sobami. P.róby zastosowania 
nowoc.zes-nej techni'ki poojęl i 
ostatmio Węgrzy. W Polsce 
równie-i: zarpoczą!d<:owra;oo z;o-1 
stała now-0czern1a technika u­
nieszikodlitwiainia ruieczystośc:, 
kompostowa;nia i JJ['zerabi~-

1 nia bez:wartorśeio°"·yrch odpad· 
ków na wyooko wa.rtoścU>w.1• ' 
nBJWóz dla p<J<brzeb rolnictw<> I 
i ogrordownictiwa, m. rn. now::> 
c.zesine zakłady u1ylizacj i oo- ; 
padlków powstały w W arsza­
w ie, K.ielcach, Wrocławiu, I 
Kra:lrowie, Bydgios=-y i Gli- 1 

wdcach. ' 

I
m większe mia•st<>, 
tym wi~!ej zużywa 
wody. Co prawd.a je­
jesizcze polowa I udino , 

śct świaita zużywa dzienn,ej 
tylkrO 10 do 20 litrów wody, 
ale tylko czekać jak dawka 1 
ta ulegnie zwiel0'.Jikrobnieniu., 
Przykładem m<,że być Chka­
g.o, gdzii·e dzienne zużycie W<'t · 

dy przekiracza 900 Irków. wj 
USA wżywać się' będzie w 
roiklu 1980 ok. 700 1.iitirów wo­
dy dziennie na jednego miesz. 
kańca. O ile - oczywiśc·e 
- będzie ją sk'ąd brar. i je­
żeli jej jakość cxJipowi.adać 
b(}dzie ja.kim ta.lum wymaga­
niom„. 
Kłopoty z biQansem wod­

nym potęgi;•ją się w wiE>likicn 
miastach z każ(lym rokiem. 

Mieszczanknwski Beirut-
• 
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PORT W BEJRUCIB PRZYWITAL NAS 
ROżOWYM SWITEM, migocącymi różno­
kolorowymi świaiUami. palących się jeszcz.t'l 
neonów i piękiną panocarmą nitibotycznych 
g<Jr Libarnu, k.tóryah szczyty były wyraźnie 
ozma.czo.ne bialyim pasem wieczinych śnie­
g')w. Od lądu dmucllal „Cham>S>Ln" - gor'\­
cy wia.tr z pt:.JStyni syiryjskiiej. Był to wi­
<lo/lr Ull"Zetkający, ale nie dame l!lam było nim 
długo się deszyć, gdyż jesizcze p«":ooci d<>bi­
<'iem statk!U do brzeg111, wdarł S1ię na pOtklad 
,kieszonkowy" bankier. Roz.ipoczął = swoją 
d7.iaila~ność zaraz po sforsorwainiiu burty. 

W jednej ręce trzymał banknoty wszyst.­
kk'1 walut świata, a w drugiej pokaź,nych 
rozmiarów te<:zikę, kltóra zawierała widocz­
nie porzostaly towar. Ws.zyist<kie srkomrpliko­
wi;ne tJrarn&a:kcje do;konywarne były blysika­
wicz.nie bez pomocy ołówka. ale za to z 
uśmiechem potd:ziękowainia. Na!Pisy na tec:z­
CE' informowały doda,t.kowo, że „Camb'.o, 
carnbios. exchange, geldiwehs.el. change, 
cha.nges". We wszystkich prrzegiródkach je­
go teczikii. lerżaly 2lgoonie obD!k &iebie dl)­
lnry amerykańskie i kanadyjskie. funty, 
funty libańskie i syiryjskie. framki fra,n­
cuS1kiie, belgiiskie. szwajcarskie. guldeny 
i korany. marki, nawet i cieply brąz ze zna 
iomą twarzą górnika mignął mi w oczach 
kilka razy. 

Wyipos.ażeni więc w tum.ty libańskie, tro­
<'h~ pew!1iej oohodzi.liśmy po chybocącym 
1lrapie, na z:emie libańską. Bejrwt jest mia­
S'tem, krtóre kiwitmie ale które nie wia<l•r 
rno skąd ezetr.pie siwoje soki. Stolica kra­
ju - mirażu , klóry dos.zedł do tak dużegr>, 
jak na S'tosu.nrki arabskie - dobrobyti. -
w zasadzie nie prowadząc żadnej wybW 1r­
czości. 

Bejlr1lt to jeden olbrzymi baJzar Różyc­
ktiego. W Bejrucie jest wszystko. W skle­
pach z:najdują się towairy produkowane wa 
wS1Zystlkich ]{J!"aj.ach świa.t.a - ałe sprzeda-
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f;W ojsllro &f.n(!!gbo wsz}"8tklcll wja2Jdów do miasta, 1t1ter; 

re 1Przyrt;ł.acza!a o~Olilll1a cisza. Od dzie.s.iątej rano - go­
dzLny ~i;cia operacji, żadem, z wyjątkiem kilku 
na:leżących do lekarzy samochodów. nie miał prawa 
ruchu. Zaskoczeni ciszą miesllkańcy słyszeli, tak wyraź­
nie, jak 111i,gidy dotychczas, kirokii d. pobrzękiwania naczyń 
kuchennych u sąsiadów. To właśnie prnerażało. 

lllllllllllllllllllllR a 
-----~-·-·~-„ .......... „ ••• „ ...... . -

o 
- Ta cisza jest pobwurna - 02majmił, spoglądając na 

pusty Kiumsga.ta111 (mitok.hoLmsk,:e Pola Eli.zej.s.lcte) prefekt 
policji NdJls L111r..tng. - ZU!Pelmie jak w czasie wojny. 

To był dzień, 

którv utkwił mi 

ii Jesienna korespondencja 
z Londynu 

D 
To nie byiła woj1na. Ani d:żurna. Ale wig.ilia <linia, w 

którym S2lwec-ja miała przejść z Jewosbronnego na pra­
wosibronny rur.h uJiCZIIly. W ciągu dwóch ostatni.eh lat, 
rząd sZJWedzk;i wydal sześć millionów sZJWed.zikich koo:on, 
by do tego prz.en.V'l'IOtu przygotować drogi i umyis!y. Nie 
zapommaino nawet o ekipach imst:rcikrtm'ów wyislanych 
na pól:noc do Lapońazy<ków, by 111auczyć ich prowadzenia 
sań praiwą stcooą je2ld>ni.. Szwecja się jeooak boi. Na­
wet słynny p.i.sarz Johm Olaf Olsen zebra! swoją LO­

dzi.nę i ozm.ajmll: - „Pooegnajcie się po raz ostaitni ze 
swoim dziadik.1em. JutTo wyjeżdżam. Nie wbaoe:zycie m111ie 
praiwdopodohnte już więoej". 

w namięc1-oi­

sze az1enn1karz 
,.Pans Match" 

rei ac 1onu 1ac 
Strach powiększał się w miarę zbliżania s1ę godzi­

ny H (154.a). Naijrwiększe obawy i.stn:ialy u władz -
wojs&iowyoh i cywillnych. 

przen ieg rewolu-
- Wracałem ze \\/'Si i utk:nąłern w oczekt;:jącym przP.d 

WjazJc:lern do miasta łańcuchu samochodów - qpowia­
da ik,omiS'a1'z policji - Haglund. Mimo. że bylem w mu.n­
dll'r'ze ipolicyjlnym l!lJie moglem ruszyć. Drogą radiową 
wezwałem więc dwóch policjantów, by mi utorowali 
przejścfo. Zoba'Czy!em dziesiiątlti tyisięcy unieruchomio­
nych wozów, Na te samochody, by ponownie mogły iu~ 
szyć, czekaly w mieście dziesiątki tysięcy pieszych. 0Pa­
nowaJ: mnie st.rach. Co przyiniesie godzi.na H? W prefek­
tuJrze policji spo!Jk.ałem swoich równie zarrti~oilrojOIIlych 
kolegów. 

en Komunikary1- = 
ne1 w 8zwer.ii 

;;;I 
Przearu1rnwurnmv =! 

I NadesiZJla wreszcie chwiJa wydania (d:r-Oigą ramową) 
rozkatz;u otwar<~ia wjau:lów do miaista. 
Już tyJ!ko oiętnaście rniJ!lut... dwanaście m.iinut.„ dzie­

sięć Siclrund. Uwaga, 1iczę!„. dziesięć„. dziewięć„. osiem"• 
trzy„. dwa:„ j<'<len„. Zero! 

.„Zaczynamy!„. To będzie straszne - dodM zde111erwo­
wainy w cen•trali głos. 

rnoortaż z na­
az1eją, ze za·n­
teresuje GzvtP.1- = 

I 
A 

Bo od ruepami~bnych czasów Szwedzi robią wszyst­
ko 111a lewo. 'l'ańczą na lewo, na lewo otwiera.ją drzwi. 
W faibrytkaioh tl!Śllly skon&truowa:ne są z lewej 111a prawą 
stronę. Zmuszono więc w tyim samym czasie osiem 
mirio.nów leworękich do opainowania podsta.wiowe:go 
refleks1:1. Ale o godz;i'llie H, oomochody wjechały do mia­
sita osttroonie. Piesi os1lroome przechodzili :przez jeWinię. 
I„. 111ic S'ię nie stało. 
Specjaliści cwkali z ruecierpliiwością na pólnoc by 

dokonać ipiEll"Vlszych obliczeń wyipadków drogowych. 
Bylo ich dwa razy więcej niż za~zaj, ale ruie zano· 
towa:no an.i. jednego wypadku śmiertelnego. Oceniono 
więc akcję za udaną. Wyidrukowano 130 tys. p'.l'opaga.'1-
dowyc:h pla.katów, wydano w 9 językach specjalną bro­
szurę w nakładzie 9 mi!ionów egz., zorganizDwano szko 
lenie dla nie·,'J:idomych i głuchych, ale W)"korzystano r.ę 
okazj.ę także na dok<JnruRie istobnych :mnian w w;ielko­
miejskiiej komunikacji i JPOlożono kres panowaniu tram­
wa•jów. · 

n1ków, mimo 1ż 

n1e1eanokrotni0 
już pisaliśmv na 

temat. Za-1en - O 
d kilku dni padał deszcz. Drzewa i 
trawniki przesycone wilgocią przybra­
ły barwę soczystej zieleni. Odżyły po 
wyjątkowo upalnym w tym roku lecie. 
Londyn w deszczu wydaje się mniej 
męczący. Strumienie monotonnie spa­
dającej wody tłumią balas i wypłasza­
ją z ulic ludzi. 

H 
- '.Urobiliśmy s:lrok nap:rzód o co najmniej 10 lM ...; 

oznajmił Lars Skiold, dyrekit-Oir komisji ruchu p.rawo­
s.ti·cmnego, który osta.tnie <\Wa tygodnie przed zm:iainą 
spędzi.i w swoim biurze. 

warte w nim fa­
kty wskazują bo­
wiem na 01brzv­
m1ą wavę po„ 

Przestało wreszcie padać I można wyjść na 
spacer. Zdążyłem już przeczytać artykuł o uro­
czystości otwarcia nowego mostu w Szkocji. Au­
tor artykułu twierdził, że jest to największy 
most w Europie, Nawet królowa przyjechała go 
obejrzeć. 

Potem był film w telewizji, Bohater koniecznie 
chciał się dowiedzieć jaki sens ma życie. Pytał 
o to wszystkich, ale nikt nie mógł mu dać traf· 
nej odpowiedzi. Bo każdy miał swój model zbu· 
dawany przez siebie na własny użytek, == Wyszedłem. Robiło się szaro. Po obu stronach 

i5! ulicy szumiały drzewa, a tam daleko w środku 

Si>ecjaliiści ~iie mieli miejsca w swolch rachunkach 
na taki drobiazg, jak śmierć starego konia. 

Jeden stairy koń nie liczy się w epoce maszylll. Byl 
to OS1tabni w S:zJtokholmie ko!'i, należący do mleczarza. 
Miał 21 lat. Próbowano go nauczyć chodzenda praiwa 
stroną. Nie ui.:a'!o się! Kiedy mleczarz odnosi! butelki 
koń przechodzi! na • !~wą stronę. Wy;p<r;"ęgnięto go. I za~ 
pr-O!Wa.d=o do rz.e:zJ!ll.„ 

zornie m~ło zna­
czących zmian. 

miasta szeleściły ~amochody na mokrym asfal· 
- cie, a neony zapalały się i gasły w zmierzchu. 
- Szedłem ulicą Fellows Road, a potem skręci-
5 Iem w lewo, żeby wstąpić po drodze do baru 

e;
- „Cherie", gdzie zawsze o tej porze spotykałem 

znajomych. 
- Ależ to jest diabelnie trudne - powiedział 

idący obok mnie mężczyzna. Ponieważ nikogo 

(,,Pal'lis - Ma.tch" - opr, AP) 

wane tutaj tan1iej niri w kirajach wyitwairza­
nia. Pi-ócz handlu są tu jestzc:ze wspaniale 
l~ajobrazy, olśniewające słońce, bujna roś­
linnooć orav. możHwość za.żyicia arz.e~wia­
jących kąpieli morsk.ich ipo karkołomnych 
zjazdach naTC'ia.rakiich ze śntieżnycil stoków 
gór Lvbainu. 

Liban, maleńki kiralik wielk'ości nas11ego 
wojewódmwa, posiada w bainkach olbrzy­
mie kaipitaly. Najslyrrllll'iejsze ba:nkii świata 
mają tu swe filie. Libain irrnJpoortuje towary 
za sumę iprzekiraczającą wiielokJI'otnie calo­
!!'OCZ.ny swój eksp-OII't. Najrwybiitni~js,i spece 
od ekonomi~ i finansów po zbadaniu go­
s:podairki tego 1Pańsi11Wa - dos:zJli do prre­
konainia, że kraj ten powinien mieć poważ· 
ne ikl:opcny fiina,11S01We i tTll<lności gosip<>­
dn rcze. A tym,czasem żyicie pokae;uje, ż~ 
Libam. przeżywa od :mi:lku lat wzraisotaaącą 
k<xniu:nldturę i placi za WJSzyistko .żywą go­
tówką. Ale Liban to Fenicja - zaś Fe­
nicja byla .kirajem, k!tóry w sta:rożyhny'll 
wschiodiziie S'lynąl z umiejętności handle>­
wych. Dotychczms tei: niil"t nie zna wszv­
st'kich źródel: docllodu wspól'ozesillyc.h nam 
FE'llicjain. 

Zaraz po zejściu z trapu mieliśmy możność 
przekonać się o zapobiegliwości libańskich 
kupców. W drodze do autokaru co krok za­
czepiar.i byliśmy przez dziesiątki młodych 
mężczyzn, którzy wręczali nam różne bilety 
wizytowe firm libańskich, pisanych przeza­
bawnym polskim językiem. Zwracając się do 
nas jowialnym „cześć stary" albo „ty jesteś 
byczy chłop", starali się wytworzyć atmosfe­
rę swojskości, umożliwiającą w ich przeko· 
naniu dobrą transakcję handlową. 

Bejrut zaskoczył nas rozmachem nowoczes­
nej architektury, olbrzymią ilością luksuso­
wych samochodów, oszałamiającym ruchem i 
zgiełkiem na jezdni oraz szalonymi kontrasta­
Dli w poziomie życia tego dziwnego miasta. 
Szokujące wrażenie zrobiło na nas zesta­

wienie dwóch światów w Ras Bejrut - gdzie 
królują na wzgórzu ultranowoczesne hotele 
„Phocnicia" i ,~Alcazar". Są to prawdziwe pe­
rełki budownictwa, wyposażone we wszystkie 
zdobycze technild z basenami i ogrodami, par 
~ngami, własną plażą ł przystanią żaglowĄ. 

ObDk ni.eh rozll:ożone jesit cale miasto nę­
cfaarzy, d'!a których mies2l!illlllie sta.now1ą. 
prym.iltY'W!le komórki, postawione z tektu­
rowych opak()IWań, blachy po róimego ro­
dzaju lronserwach. Wszysihko to ży<je w ta.k 
J'.}rzerar.i:ającej nędzy i taik antysanitarnych 
waru.n.ka.eh. że trudno się dzi·wić, że wybu­
chają tutaj od cz= do czasu różne epi­
dwnie. Mieszkańcami tej S'trasznej dziel­
nicy są uciekiruerzy arabscy z Izraela. 
Wieiliką atrakcją bylo zobaczenie slaw­

:iyeh „Golębich Grot" - olbrzymich skal 
w~ll<ttających na wysokość 50 m z morza 
- posiadających u podstawy r62mego rodza­
ju fainta.styozne g:roty. Jest to podobno ulu­
bione miejsce samobój'Ców, gdyż ka!Żdy slrok 
z tej wysokości kończy się pewną śmiercią. 
Duże wtra:żenie robi Silynny Uniwersytet 

AmeTYkańs<kli w Bejrucie. Wśród wsipania· 
łych og1rod1'lw, kiwiatów ii. boisk s~towych 
we,noszą się budynki wzorowane na airch1-
tf'!ktu1I'2le amerylkańskiego południa i na­
!r!advjące architekiturę arabską. Języlkiem 
wylcl:aidowym jest aingielsiki, choć nie bnk 
także wyQdadów o hteratu;rze i histor'i 
a:ab~ej. Obowiąz,uje tu aimeryikańsiki sy­
stem S1budiów, wybiera się więc nie wy­
dziial, lecz poszczególllle przeclimi-0'!.y, p1-zy 
czym :istnieje pewine ustalone mi111imum wy 
kładów, 111a lctóre 111aJeży uczęszczać, al<! 
ich ze.sitaJw zależy od studenta. 

Gdy po poludJll.iu kończą się wyiklady, 
ulice otaczające U.niiw0l'Sytet prz.ed;;tawiają 
ba,r<llz:o ciekwwy widok. Otóż tyisiące s·am\)­
chodów, i!lajdrOIŻSlzych maTek świata, zalP­
ga uJ.ice, a w ich w.nę!Jrzlach studenci prze-­
prnwadzają sDbie pow.tór.kri. ze świeżo wy­
sluchanyich wy:kładów. Nic w tym d!z;iewne­
go, bo przy1t'laczająca w.iększość studentów. 
•o synowie najbogatszych iflOdziJn Bliskiego 
Wschodu. 

PtrlllWdziJwe życie I egzotytka wschodu nie 
znajdują si.i: Jedllla1k w tym irejonie. Ttrzeba 
ich posizukać na bazarze, Móry zgodnie 
• ;lu"adyoją .w's®Oidini' etangw:i. naJ;warmiaj· 

nie było w pobliżu pomyśla~em, :l:e mówi do 
siebie. 

- Czy zna pan rosyjski? - spytał. W ręku 
trzymał otwartą książkę. Ustawione w dwuszere· 
gu z góry na dół biegły litery alfabetu pisanego 
cyrylicą. 
Popatrzyłem na niego z wielkim zainteresowa­

niem. Wiedziałem, że Anglicy raczej nie nawią­
zują znajomości na ulicy. 
Mężczyzna, który mnie zagadnął miał jencze 

młodą twarz i tylko siwiejące włosy dodawały 
mu powagi. Nie wiem ile mógł mieć lat, Może 
trzydzieści pięć, a może pięćdziesiąt. 

- Owszem, trochę - odpowiedziałem, 
Zastanawiał się chwilę. 
- Czy jest pan Rosjaninem? 

· - NiP, Polakiem. , 
- Naprawdę? Ni.e wiem jaką narodowość moż· 

na panu przypisać, ale jedno jest pewne: nie 
jest pan typem wschodnim. 

- Sądząc po wyglądzie zewnętrznym pan rów­
nie:ż mógłby być Polakiem, a jest pan Angli­
kiem. 

- o, tym razem zie pan trafił. Jestem Szko­
tem, Anglicy są zupełnie inni. Zamknięci w so­
bie, nietowarzyscy. Anglik by z panem tak nie 
rozma.wial . jak ja. 

szy ośrodek mias.ta. Na nędznych strag~.­
:iach, w s-klepilkach sz&okich na dwa mt:­
try. w załomach ścian, na W)"Sltępach m•:.:· 
rc•w leżą rozł-O!ŻOne towary, kitórych il~<'; 
jakość orruz roZl!llaitość są w rażącej dys­
proporcji do wielkości lokalu sklepowej?O. 
Jeden przy drugim, ocierając się o siebie 
i wydzierając sobie k.lienta, sitoją kupcy 
Al'ab, Hindus, Grek - wyznarwca Maho­
mei,a, Budrly, Chrystusa. Jeden ma sklepik 
zamlmięty w piątek, drugi w ,s.obotę. trze­
ci w niedzielę, w ten sposób straty si.ę wy­
rl'<vmlllją. Twarda i be:z:pardonowa jest wal­
ka o byt na bejruckim bazarae. TOcZy .>i~ 
o każdego ~lienta, o każdego funla libań~ 
S'kiego. Oko za oko, ząb za ząb, święto za 
śwJęto. · 

Na ba:zJarze libańskim moż.na dOfltal! 
WS'zys1Jko od żywej ku;ry oo złotej bransol~­
ty. od mięsa wielbląd!ziego i świeżych sa!'· 
thrnek sima:żących się w wypełnionych oll• 
wą patebniach ulicznych gall'lmchni, po ma­
gnetof<my, telewirory i radia tram.zystorowe 
najlepS1Zych firm zachodnioeuTOpejskic;1, 
Obc.k rozrastających się stTaganów handlo-
1•1:ych coraz mniej jest • jednak tradycyjny~h 
osiadlych z czelaidnikam1 i r.ic2lniami war­
S7Jta•tów rzemieśl1nkzych, typowych dla ba­
:l'.l~Ó'W Damas11ku. Stare rzemiosło rujnO\va­
rie jest pr:>JECz irnpoot zagraniczmych wyro­
bów przemysłowych, które są ta1i.sze, lepsze 
i bardziej, szukaine. 

Wracamy na sitaitek syci wtrażeń i p€'1ni 
cicli:awośd. oo spotlka nas interesująceg•J 
w godzinach popolt:.id.niowych. Na'9z libań­
>kl przewodnik poleca gorliwie odwiedze­
ni<' Casina de LLba:n. Chociaż jego zachwy­
ty nad wspa,niatością Casina (kitóre wg je!Zo 
relacji ma znac:z:nie pirrewy.7.szać kasy.no gry 
w Monte Carlo, a kabaret - sławne fran­
cuskie „Lido") wzbudzają podej.rzeinie. że 
je\'.t w tej wizycie materialnie za~interesow'l.· 
ny - decydujemy się tam pojechać. Ale 
o .tym na.s.tępinyim razem. 

Roman Gorzelski : 

Anglicy 
Szkoci • 

l 

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • : • • • • : : 
t 

- Wydaje ml się, że w tej chwili trudno jest 
o tal< zwanego typowego Anglika. Zwłaszcza tu 
w Londynie. 

- No właśnie! Na przykład Londyn - ciągnął 
dalej Szkot. - Przecież to przekrój narodowości 
całego świata. Ale największy kłopot Anglicy 
będą mieli z Murzynami. W Stanach Zjednoczo• 
nych jest to samo... Na pewno zna pan wiele 
dowcipów o Szkotach, które rozpowszechniają 
Anglicy. My z kolei rewanżujemy się im tym sa­
mym. C7y wie pau kim jest jeden Anglik? Tcbó• 
rzem. Dwóch Anglików - to mecz piłkarski, a 
trzech - to parlament„. Ha, ba, ba! - roześmiał 
się Szkot. Uśmiechnąłem się, ponieważ patrzył 
na mnie wyczekująco. 

- Jeżeli ma pan jakieś trudności z językiem 
rosyjskim, mogę panu pomóc. Chodźmy, tu nie• 

da_:ek;aJ,esjtui:~r ~;a{e~ij~~~~~!eja'," nie piję ..; 
powle1lzial Szkot. 

- Chodźmy - upierałl'm się - napijemy •iii 
piwa. Ja stawiam. 

- No, jeżeli pan stawia, możemy 1lę napić. 
W barze było tłoczno. Przy bufecie 1tał ele• 

gancko ubrany Murzyn i tupai nogą w rytm pio­
senki. 
Usiedliśmy, Naprzeciwko całowała się jakał. pa 

ra. Dziewczyna przechylona w stronę BWOJego 
partnera gładziła ręką głowę psa, który lebl U 
jej nóg. 

- Czy ma pan żonę? - spytałem. 
- Nie. A pan? I 
- Też nie. 
- Powiem panu prawdę .• ; rozwiodłem się. le• 

stem bardzo religijny, jednak musiałem to zrobić1 
bo ożeniłem się z wariatką, 

- Co to znaczy? 
- Może pan to przyjąć dosłownie, Musiałem 

wyjechać ze Szkocji, bo ona mnie tam 1kom• 
pro1nitowala. Teraz boję się kobiet. 
Spojrzałem przed siebie. Murzyn stal zwróco• 

ny twarzą do sali, oparty plecami o bufet. Pa• 
trzyl na dŻiewcaęta. Nabrzmiałymi wargami pow• 
tarzał słowa piosenki, którą śpiewał Nat KinC 
Cole: „I am so in love witb you ... ". 
Siedzą~y obok mnie Szkot pił piwo. 
- Niech pan jeszcze raz spróbuje - powiedzia• 

Iem do niego. 
- Nie chcę ryzykować. Nie potrafię juź z k~ 

bietami rozmawiać. 
- Po prostu, jak ze mną .•• 
- Obawiam się, że to dla nich trochę za mądre, 

Mrugnął do mnie porozumiewawczo. 
- Jest pan przewrażliwiony. Należy odpocząć. 
- Ma pan rację - powiedział Szkot otwiera• 

jąc leżący na stoliku podręcznik, 
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Foto. A.· Maraszek, Ló<lź 
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Horacy Safrin 

J. Potęga 

30 CZERWCA 1908 ROKU 
NAD TAJGĄ W PODKA­
MIENNEJ TUNGUSKIEJ 
ROZPĘTALO SIĘ PIEKLO. 
Tubyky - na<>cz.ni świadko­
wie tego wydarzenia, op()IW:a 
dali później, gl.'l.y pierwsze eki 
py badaczy dotarły do tej za­
pomnianej wówczas przez „a,, 
ga i ludzi" okolicy, że nagle na 
polu<lniowym ruebo.skłonie VI 

jaśniało jak.ieś nowe słońce. 
które bardzo szybko poou­
walo S'ię w kierunku północ­
nym. Zniżato lot. Po chwi!i 
zapadło miedzy drzewami 
nieprzebytej tajgi. Roztlegla 
się potę±na eksplozja.„ 

Spory trwające do &iś z 
nie słabnącym natężeniem, ·~ 
c:zę!y się n!emal natychmiast. 
Co to byl-0? 

CZY TO BYL POJAZD 
KOSMICZNY WIOZĄCY 
PRŻYBYSZOW Z INNEJ 
PLANETY, k1t.'1ry na sikt..i~k 
awarii nie wylądowaJ łagod­

nie, lecz roztrzaskał Slię z 
wielką silą w rejonie wiecz­
ne.i zmarzUny? 

CZY TO „TYLKO" OL­
BRZYMI METEOR, roZ'ia­
rzony d'o biato..ści tarciem o 
g~ warstwy atm09fery, en 
w końcu tu:i nad z.iemią spo 
wodowało jego eksplozję• 
Dlaczego j es<r..cze dziś, po­
ważni t...czen.i, a m. in. w 
ZSRR, z przekona.mem i nte 
bez rzecwwych airgumenM>w 
udowadm'iają. że w tym przy 
padikU nie mamy do ozyni"­
nia z meteorem, łecrL przed­
miotem wyproduk-0wanym 
przez istoty rorurnne? 

Pr·z.ede wsizysbkun dlatego, 
że charakter wydarzenia nie 
daje się dok1adnie zbadać. 
J eś1i to by/ •Tieteor. roztrzas 
kal się on na kawa1k.i. któ­
re roz;żarzone być może u­
grzę.zly głęboko w wa.rstw:c 
wiecz.nej 7J!Tla.rzliny. Podobny 
los mógł spotkar odłamki 
poja:zrlu kosmicznego.„ 

I oto w 9Ukurs geologo'TI 
przychodzi astronawigacja . 
Nauka młoda, ale mająca na 
swoim koncie m. lm. wyty­
czenie kosąniczmych szlakóiv 
W9z;y'S·bkich „Spµtników", 
„Wostok&w", „Gemini" i 
„Kosmosów". Ostatn.i<i' Właś­
nie, pionier · tej &iedziny 
wiedzy, slymiy prof. Ary 

1'11.0ZOFIA DYLA 

Dyl, nucąc piosnkę, szedł 11od górę raźnie. 

Ktoś go zagadnął: „Teraz ipiewas~, błaźnie, 
choć cały w potach - no, a przed godziną 
schodziłeś na dół z zasmuconą miną ••• " 
Na to Sowizdrzał: „Stąpałem ponury, 
myśląc o drodze, co 1lę pnie do góry. 
A teraz kroczę wesół 1 na p-rzedzie, 
myśtąc o ścieżce, ldóra na dól wiedzie!" 

DYL I DZIEWCZYNA 

Dziewczę rzekło: „Tak bardzo, Dylu, kocham cleble, 
:te mogłabym tyć z tobą o wodzie l chlebie.I" 
Dyl uśmiecha się słodko i wyrała zgodę: 

„Ty o chleb · się postaraj - ja zadbam o wodę''. 

DYL SŁUCHA KAZANIA 

D,yl słuchał, jak uczenie prawi katecheta: 
„z zeb:ra Adamowego powstała kobieta ••• " 
Kpiarz, westchnąwszy głęboko, mrugnął chytrze oklemt 
,,Nla dziwnego, ie czę1to wyłazi nam bokiem," 
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Sztern!eld, wyglosil w Un'.~ 
wersytecie LQd2lkim odczyt, 
prezentujący wyrukli obliczeń, 

które odpowiadają na pyta­
nie: czy meteoryt tuogu..<.Ki 
by! pojaz.dem kosmicznym. 

Jeśliby statek kosmicz".'y 
wyS'łaly istoty rozumne, mu­
siałby si1ę on poruszać zgod­
nie z kierunkiem n.att.ll'aln~ 
go obrotu kosmicz.nego, a 
nie przeciwko. Jest to bo­
wiem sposób pod.różowania 

w kOSllTlOSie najbardziej eko­
nomiczny, pozwala sumować 
szybkość nadaną pojazdowi z 
szybkością obrotu kosmiczne­
go. Rakieta, kltóra miałaby 
wylądować na Ziemt w dniu 
30 czerwca 1908 r. mus ialabv 
wystartować z Marsa na 259 
dni W<"Ześniej. Wówczas jed­
nak Mars znajdował S'ię w 
stosunku do Ziemi w tzw. o­
pozycji, „prze.grodzony" Słoń 
cem. Szczegółowe oblicz.enta 
różnych, nawet najbaod.zii~j 
niedogodnych dla podróży 
kosimicznych wariantów wy- . 
kazują, że w ogóle CALY 
1908 R. BYL DLA PODROŻY 
Z MA.RSA NA · ZIE!\UĘ 
„MARTWYM SEZONEM". 

A z Wenus? Z Wenus Sita.­
tek kosmiczny musiałby wy­
lecieć 20 maja 1908 r. , by 30 
czerwca tegoż roku wylądo­
wać na Ziemi. I właśnie te.1 
okres by! dla podróży z zarr>­
glonej planety najdogodniej­
Slzy ! Ziemia i Wenus znajdo· 
wały się bard:ro blislw s.ie­
b:e. co ułatwiałoby łączność 
p<>jaOO.u z macterzystym i sta 
cjami. Korzys true dodawal y­
by się szybkośct rak;ety ?: 

naturalną ~ybko&cią planet 
poruszających sie po orl>!­
tach ... 

Czy więc przylecieli z W.>:­
nus, o którei jesz.cze dziś 
wiemy tak mało, bo jej p.1-
w1erz.chnię zakrywają obłoki 
i na ogól jest ona od nas bar 
dz.o daleko. TAK, Z WENUS 
MOGLI PRZYLECIEC I ŻLE 
OBLICZYWSZY UU:C TRA­
GICZNEJ KATASTROFIE 
NAD TUNGUSKĄ TAJGĄ. 
MÓGLI, A WLASCCWIE M'() 
GLIBY, GDYBY NIE .,DRO · 
BIAZG": mt.is1elt.by wów­
czas lecieć po sty=ej do 
orbity Ziemi, podczas, gd'.{ 

to" co 51Padlo w Podka.m1~n 
~ei Tunguskiej przyleciało z 
południa. a więc poruszało 
si.ę · p r o s t o p a d l e do <>•-1 
bity Ziellti. 

TY'le astro.nawigacja mlo 
da nauka, opierająca swoje 
obliczeni.a na tym co Wliemy 
o kosmosie ~ prawacti w nim 
rządzących. Poslu.g;ują.ca si 1ę 

naszą wiedzą o możl1wośoiacn 

lotów lros.micz;nych i na.S11.ą 

znajomości_ą p;raw fLzycrmycn , 
a w końcu na.sizą (Ciągle je­
szcze niewielką) 2lnajomośc: ą 

samego kosmOSi\l. 

A tymczasem ekipy Uez<)­

nych badające miejsce kata­
Sltrofy w Podkamiennej TQ'1.­
guskiej stwierdziły większe 
niż w innych okolicach pro­
mieni()IW<lillie gruntu. CZYŻBY 
SPADLA BRYLA ZAWIER.\. 
JĄCA PIERWIASTKI PRO­
MIENIOTWORCZE? A MO­
ZE TO JEDYNY SLAD PO 
ROZBITYM REAKTORZE Z 
URZĄDZENIA NAPĘDOWE­
GO?„. 

(REDAGUJE KLUB SZARADZISTOW LDK) 
KRZYZOWKA 

Taiemnicza 

katastrofa 

(PREMieWANA KSIĄŻKAMI) 

w 
Podkamiennei 

T unguskiei POZIOMO: 1. Siedzi przy ko 
lowrotku. 5. Sznurek rozpięty 
na luku. 6. Otwór w wulka­
nie. 9. Popyt na towar. u. 
serbski taniec ludowy. 12. Po 
czątek dnia, 13. Pieśń patrio­
tyczna M. Konopnickiej. 14. 
Obóz tatarski. 15. Karenina. 
16. Trzecia część Kordylierów. 

wecka, Sieradz, ul. Kościuszki 
15, m. 1, Ewa Andrzejewska, 
Pabiamce, ul. Lutomierska 23. 
Jolanta Osińska, Łódź, ul. Ma 
ckiewicz.a 12 m. 17. 

• UWAGA SZARAOZl!lCII 

ł Łódzki Klub Szaradzistów 

Rewelacyjne 
sprawozdan1e 

z prelekcji 
prcf. dr 

PIONOWO: I. Ok1· ągły z cu 
kierni. 2. Jego teściowa. :S. 
Przed ptakiem. 4. Ozdoba ar­
chitektoniczna, pierwowzór or­
namentu. 6. Koszenie. 7. Jon o 
ładunku ujemnym. 8. Mikołaj 
Bie~nacki. 9. Polarny neon. IO. 
Szwedzki p<'rt docelowy pro­
mu uGryf". 

• 
zawiadamia, że 2 październi 
ka o godz. 18 w kawiarni 

ł Łódzkiego Domu Kultury od 

• 
będzie się inauguracyjna im­
preza szaradziarska, na któ­

ł rą złożą się quizy, konkur-

• 
sy i występy artystyczne ze 
spotu wokalnego ŁDK pod 

ł kier. Wł. Nowaka. Imprezę 

• 
tę przygotowuje Klub sza­
radzistów przy współudziale 

ł redakrj ! „Rozrywk.a". 

A. Szterntelda 

NAGRODY KSIĄŻKOWE za 
rozwiąunie krzyżówki z nr 220 
wylosowali: Józef Różycki, 
Łódź, ul. Kilińskiego 178, m. $~ 
Teresa Tassarck, ł,{Jdż, Al. 
1 Maja 1 m. 8, Eugenia Ka-

Członków klubu oraz wszy­
ł stkich sympatyków rouywek 
ł umysłowych serdecznie za­

praszamy. 

'lllllllll!llllillllllllSl!WllllllHJUlllllll!llilllllłlllllllłlllllHllllllUll!IWllllHllllDllllll!lllllUllDllllllllllllll!lllllUlllllllUllDllllllllllllllHlllllll 

7ełewi 
• .nie 

szystko sii: na świecie zmienia 
prócz pra~}. W pow1esc1 - anty­
powieść, w filmie - nowa fala, 
w malarst~1e - abstrakcja , a w 
dziennikarstwie po staremu. 
Forma gazet od lat jest taka sa· 
ma. Za to treść codziennie inna. 
Dlatego ludzie czytają. Nawet fe· 
lietony. Wraz z pojawieniem się 

radia przewidywano, że gazety upadną. Gdzież 
tam, podniosły się. Póżuiej sądzono, że tełe· 
wizja prasę „wYkosi''. Bo to prawda. Rozbu­
dzi!a ~na tylko, jak twierdzi prof, Józef Ką­
dz1elsk1 „potrzeby czytelnicze w zakresie 
~rasy, kt6rych nie można jeszcze zaspokoić w 
"arunkach niedostatecznej podaży prasy na ryn­
ku". 

Ogólnie 82 proc, ludzi w Polsce w wieku po­
wyżej 15 lat czyta gaLety i czasopisma. To 
bardzo ładnie z ich strony. Najwięcej czyta 
„Przyjaciółkę" ponatt 5 milionów osób. 
„Przekrój" czyta ponad 3 miliony osób. „Ex· 
press Wieczorny" - 2,1 mln osób, „Trybunę 
Ludu" - 1,8 mln, osób, „Zycie Warszawy" -
półtora miliona osób, a „Dziennik ł.ódzki" 
czyta około 350 tys. osób. Zakładając oczywiś· 
cie, źe jeden egzemplarz czyta,ią 3-4 osoby. 
Dzięki środkom masowego przekazu świat sii: 

skurczył do wielkości małej wioski. A w ma· 
łej wiosce, jak wiadomo, nic się przed nikim 
nie ukryje. Nasza kochana planeta, jak po­
wiada Sergiej Lukacz, stała się plotkarską 
wioską. Ważna wiadomoAć trafia dziś do kon· 
sumentów w ciągu 2, najwyżej 5 goddn, od 
chwili zaistnienia jej trP.ści. I to bez względu 
na to gdzie się zdarzył·a. W Koluszkach, w Pa· 
ryżu, w Hajfongu czy w Białymstoku. Rzecz 
jasna, radio i telewizja w dziedzinie informacji 
są szybsze od prlisy, Górują też w sferze roz­
rywki. Jako radiosłuchacz i telewidz (spora­
dyczny) jestem im wdzięczny. Ale jako dzien­
nikarz pri.sowy mam do nich pretensje. De· 
moralizują nam czytelniltów. R.obi to szczegól­
nie telewizja. Uczy bie1noścl. Pierwsi to od· 
czuli na sobie, jak już kiedyś wppomlnałem, 

aktorzy w teatrze. Popsutym przez telewizję 
widzom klaskać się ju:I: nawet nie ehce. Te­
lewizja ich odzwyczaiła; tak i odwykli. 

Telewizja jest prosta w użyciu i łatwa w 
spożyciu. Raczej niP. st•lwia trudniejszych py­
tań, nie niepokoi, nie Zlllusza do nadmiernej 

K. Badziak 

erupcji myśli. To poważny zarzut. Adwokat 
TV mógłby odpowi<'dziec, że w zamian do· 
starcza więcej treści, w dodatku urozmaicouej, 
różnorodnej i bogatej. Ozieci, które oglądają 
programy telewizyjni! są podobno bardzieJ roz­
garmęte. Owszem zgacJ•a się, oddział> wanie 
tej „gumy do żucia dl!, ludzkich oczu" jest 
niepomierne. Niestety, tym gorzej dla nas. Te· 
lewizja tworzy typ erudyty nie myślącego, Ta­
ktego co to dużo wie niepotl'Zebnych neczy, 
Proponuję ukuć dla niego termin „intelektu• 
alista telewizyjno-l<rzyżiH\'kowy". Cechuje go 
rozbudowana sfera pamięci, zaniżona sfera re• 
fleksji. Przykre konsek\\~ncje tego stanu spo­
strzegają już nauczyciele, Małoletni posiadacz 
mnóstwa niefunkcjonaluych wiadomości je~t 
oporny wobec wiedzy systematycznej. IT<mia 
losu polega na tym, że w epoce zapo1rzebo­
wania na speców i spe<"jalistów, telewizJa ' ro~­
powszechnia postawę genialnego dyletanctwa. 
Oczywiście I dyletanci są pożyteczni, rzekomo 
świetnie nadają się do p!sania felietonów. Ale 
ich produkcja w skali masowej może ol<azać 
się groźna. Wiedza zast~pcza uczy pychy za­
rozumiałości, bufonady, a w skrajnych przy. 
padkach prowadzi do idiotyzmu. . 

Nie, nie mam zamiaTu całkowicie oban;zać 
tymi wszrstkinti. ~rzechami telewizji, szczegół· 
nie naszeJ łódzkteJ. Pycha, zarozumiałość I le­
nistwo zostały wynalezione wcześniej niź tele­
wizja. Ale jej ud„ial w dystrybucji tych cech 
jest clość duży. Oc•ywiście znów nie mam na 
myśli telewizji łódzkiej. Jak bowiem można 
czyni~ zauuty komuś, kogo prawie że nie ma. 
Chciałem t~lko zwróc!ć uwagę, że telewizja, 

której powazną rolę 1 potęgę oddzia•ywania 
tak się fetyszyzuje, ma też swoje co prawda 
gołym okiem niedo<trzegalne ale ujemne 
~kutk:i· Psuje nie ty!ko oczy lecz powoduje 
merCJę i bezwład mysJowy. Produkuje neosy­
barytów. Nie tyle głowę .napełnia co czas za­
pełnia. Ażeby gazetę P\'Zeczytać trzeba choć 
pójść do kiosku, ażeby telewizję obejrzeć nie 
trzeba IIJlWet z domu wychodzić. Najwyż~j do 
sąsiadów. 

Długa jest Usta zarzutów jakie nalet.ałoby 
jeszcze telewizji wytó.c_eyć. Pozostańmy jednak 
przy tych najważniejszyc.b. Rozkaprysza i roz­
pieszcza nam czytelników. Nieładllie, , koledq; 

31 TV, tak fię nie &Odzi. 



WAŻNE TELEFONY 

Pogot. Ratunkowe 09 
Pogot. MO 07 400-00 500-09 
Kom. MO m. Łodzi 292-22 
Straż Pożarna 08 CO?!ldzie? taEDY? 

Jonowych poradni „K" 
µrzy ul. Bydgoskiej 17, 
Turoszowskiej i z d ziel­
nicy Widzew z Rejono­
wej Pcradni „K" przy 
ul. Wysokiej 12. 

Łodzianie porządkują miasto t~;7·u;r;;t . ' . Piękna sloneczna • pogoda l'ogot. Energet. 334·28 
Informacja telefon. 03 
Informacja PKS 265-~6 
Informacja PKP 581-11 
Pogot. Oświetl. Ulic 220-89 
i'ogot, PZMot. 533·03 
I 

:· TEATRY 

' OLNOSC - „Oslodlaf 2. 10. - jak wyżej, 
wiatr" (panorama) od P•ONH;R (Franclsz1<ans1<a 
lat 14 (USA) g. 10. u, 31) Bajki - godz. 14. 
14, 16, 18, 20 „Olimpiada w To-
2. 10. - jak wYżej. kio" (panor.) od lat 11, 
ŁOKNlARZ - ,,Wlliln (jap.) godz. 15, 17.30, 
gowie" (panorama) od 20 

ll'EATR WIELKI (Pl. Dą- lat 14· (USA) godz. 10, 2. 10. „Olimpiada W 
browskiego) godz. 19 12.30, 15, 17.30. 2Q Tokio" godz. 15, 17.SO, 
„carmen". 2. 10. - jak wyżej, 20. 
2. 10. - nieczynny. .ACHĘTA - „Saor1na" POKOJ (Kazimierza 6) 

Szpital im. Ił. Jorda­
n:i, ul. Przyrodnicza 7·9 
- przyjml.lJ<> roJ;.ą~e i 
chore ginelJ:olo<(i..<nie z 
d zie lnicy Sródm1escie z 
r~j o nowych poradni „K" 
przy ul. Piotrkowskiej 
107 i Piotrkowskiej 269 
craz z dzielnicy Bałuty 

rejonowych poradni 
„K" przy ul. Sędziow­
skiej rn i Snycerokiej 3. 

II Klinika Poł.-Gin. 

sprzyjała wczorajszym pracom. 
społecznym, do których st~­
nęly setki mieszkańc6w n·i­
szego miasta z ofoazji 50 rocz­
nicu Rewolucji Październiko­
w e j. Roboty rozpoczęły się j~ ż 
od rana. Na narożniku. ulic 
22 Lipca i Wólcza.ń.~kiej pn­
cownicy „Ruchu" stanęli do 
skopywania ziemi pod trawn•k 
już 0 godz. 9. Niekt6rzy, ja.I: 
Władysl.awa Jaworska . i J6zef. 
J!fdrzejczak pracowali tut~'. 
już po raz trzeci. W czara; oni 

Chcemy ....: po·wiedzial na,m 
dyr. J6zef Jask61owsk! - u­
łożyć jeszcze płyty na dróżka.en 
które wylconaliśmy. Płyty 
otrzymamy jednalc doiplero w 
przyszłym roku. Pracujem.11 
także w niedzielę, chcemy 
bowiem cały na.rożnilc uporząd 
kować do 15 października. 

Przy ul. Towarowej o godz. 
1l spotkaliśmy trzech praeow­
nik6w MPRB nr 3. Sekretarz 
organizacji partyjnej - Bol2-
slaw Szaniawski, magazynier 
Stefan Sta,siak f palacz Ta­
deusz Krupiński przygotowy­
wali teren, aby o godz. n. 
kiedy zjawią się ochotnicy df) 
pracy spolecznej, mogli jak 
najspra.wniej pracować. Dó te? 
pory MPRB nr 3 wykona~n 

: m. lodzi + 
: dla budowniczych i 
i i działaczy sportowych i 
• wczoraj w Prez. RN m. ł 

• 
Łodzi odbyła się uroc:wstość ł 
dekoracji Odznaką Honoro-

• wą m. Łodzi zasłużon_y~h ł 
micszlrnńców naszego mia· ł 

ł sta. Dekoracji dol<onał prze- . !rEATR POWSZECHNY od lat 14 (USA)· godz. „Myszka i kotek" g. 11 
(Obr. Staling r adu 21) 10, 12.30, 15. 17.30. 20 „Chudy i inni" od lat 
godz. 19.15 „Noc spo- 2. 10. - jak wyżej. 16 (pol.) godz. 16. 18, • 

wodniczący Prez. RN m. Ło• ł 
wiedzi". ATRll LETN1E - „Ko 20. 2. 10. „Radość o 
2. IO. - nieczynny, blety nie bij nawet poranku" od lat' 16 

AM, ul. Sterlinga 13 -
przyjmuje rodzące I cb:J 
1 e ginekologicznie z dziel 
mcy Sródmiescie z rejo 
ncwych poradni „K" 
przy ul. Kopcińskiego 32 
i Nowotki 60 oraz z dziel 
n!cy Widzew z rejono­
wych poradni „K" przy 
ul. Niciamlanej 1 Zbo-

i pozostali pracownicy „Ru: 
chu" ko·pali grabi-

dzi - mgr E. Kaźmierczak. ł 
ł Odznaki Honorowe m. Ło- ł 
ł dzi otrzymali: T. Betkow-ll'EATit JARACZA (w sa kwiatem" (pan„ cze- (USA) 'godz. 16, 18, 20. 

li Teatru Rozmaitości, ski) godz. 19.30 (kino REKORD (Rzgowska 2) 
ul. Moniuszki 4-a) - czynne tylko w dni Bajki" godz. 10, 11, godz. 15 „W pustyni pogodne) i2, 13; „Zakochani są i w _pus~czy", g <'dz. 19 2. 10. - jak wyżej. między nami" od lat 
„MÓJ biedny Marik". $'1:YLOWY LETNlB 16 (poi.) godz. 14, 16, cze 18. • 2. 10. - nieczynny. „Zycie zamku" (franc.) 18, 20. 2. 10. „Zako-

TEATR NOWY (Wi~c- godz. 19 (kino czynne chani są między nc•· Chirurgia Polądnie kowskiego 15) g. 1Q.1:; t.ylkr w dni poi;:nrlne) mi" godz. 10, 12, 14, Szpital Im. Jonscbera, „Sonata Belzebuba~. 2. 10. - jak wyż.ej. 16, 18, 20. ul. Millonowa 14. 
2. 10. - nieczyn ny. 11.l)RlA (Plotrkowska 153) ROMA (Rzgowska nr 84) Chirurgia Północ MAŁA SALA (Zacn od,ia Kino filmów rarlzierkl<"~. „Zamek pułapka" go- Szpital im. _Bte,gańskie-93) . g .. ;,o „Sluby I\"" 50 '.at . kinematografu dziny 10, 11, 12, 13, 11; go, ul. Knlaz1ewicza lJS. ruenskte • . radz1eck1e.j: „Droj:a Fanfan Tulipan" od Laryn!lologla: Szp. im 2. 10. - nieczynna. przez cmentarz" o'1 i'at 14 (franc.) gorlz. 8arlic:kiego. ul. Kopcló-'l'EATR 7.15 (Traug utta ) lat 14, godz. 10, 12, 14, 15, 17.30, 20. ·2. 10. skiego. 22. ~· 19.15 ·:~obrze skr - 16, 18, 20. . „Fanfan Tulipan" g. Ok_nllstyka: Szpital '??· JODY frak • . 2. 10. - jak wyzej. lO, 12.30 , 15, 17.30, 10 Ba_r!1ck1ego, ul. Kopcl.ó-2. 10. - nieczynny. ('ZAJKA (Aleksandrow- SOJUSZ (Platowcowa 6) slneeo 22. OPERETK~ (Północ ska 162) „Mściciel w · „Roztańczone panto- .Chiru_rgi.a • laryngolo 47-51) goaz .. 19 „Dome masce" (ang.) od lat felki" godz. 14 „Ko- g1a dziecięca. Szp. li~: trzech dz1e.wcząt". 14 godz. 15, 17, 19. cbajmy syrenki" „11 Ę:orczaka, ul. Arm11 2. 10. - me_czynna. 2. 10. - nieczynne. lat 14 (pol.) godz. 15, Czerwonej 15 .. 'l'EAT~ ARLEKIN (WO! li:NERGETYK (AJ_. Pol!- 17, l9. 2. lO. „Rio Cbirurg1a szczękowo-czanska 5) godz. ~I, techniki 17) „Rio Con· Conchos" (panorama) twarzowa: Szp. Im. Bar 15„„Klopoty czarodz•e cbos" <USA) od lat 14 od lat 14 (USA) godz. llckiego, ul. Kopcińskie ~a • 2. _ 10, godz. 17.3 godz. 15, 17, 19. 17 19.15• !(O 22. . Jak wyzej. 2. 10 - nieczynne. ' Toksykologia: Instytut TEATR PINOKIO (K.1 GDYNIA (Tuwima nr 2) S'IY!--~WY • STUDYJNE 'liledycyny Pracy, ul. Te· pernika 16) godz. 1 „Grek Zorba" od lat (K1hnsk!ego nr 123) - resy s. „Rubel samosiejek". 16 (USAl i;odz. 1o. 13. niecz.l'.n~e (program 
2. 10. - nieczynny. 17, 20 . zestaw PKF z przemi;s~?ny do kina ~. lO. C.YRK „BAJKA" (Pl miesiąca września „Gdynia ) 
Niepodległości) godz godz. 15.30. 2. 10. STOKI (Zbocze 1) „Wo· Chirurgia Południe '-11, 17. 2. 10. g. 17. „Grek Zorba" godz. rek prezentów" godz. Szpital Im. Pirogowa, ~ABARFT „AGAWA" 10, 1 3, 16, 19. 14.30" „Rzeka Czerwo- ul Wólczańska 195. (w sali kawiarni Aga DALKA (Krawiecka 3-5) na"' od lat 14· (USA) Chirurgia Północ wa) godz. 22.15 „Ko „Wycieczka" g. 11, 12. godz. 15.30, 17.45, 20. Szpital im. Jordana, ul. cbajmy się". „Zwariowana noc" od 2. 10. „Rzeka Czerwo Przyrodnicza 7-9. a. 10. - nieczynny, lat 11 (poi.) ~· l~. 18, 2~ na" godz. 15.30, 17.45, Lar n ologia• s I !, _ 2. 10. „ Uw1edz1ona 1 20 Y g • zp. m. MUZEA porzucona" od lat 18 . Pirogowa, ul. Wólczai1-(wt.) godz. 15,45, 13. SrUDro (Lumumby T-9l gka 195. 

hUZEUM HlSTORiJ 20 15 „Czarny król" g. lG; Okulistyka• S~p Im m • • „Noc" od lat 18 (Wł.) • ~ • · ,WŁOKIENNlCTWA (Piotr MAJ A (Kilińskiego 178) godz. 17.15. 19.30 Jonschera, ul. Millono-kowska 282). Wystawa „Omówienie premier 2. lO. „Noc" godz. wa 14. „Włókiennictwo wczo- miesiąca październi-
17

.15 19.30• Chirurgia ł laryngolo­
Szp. Im. 

ul. Spor-

raj", „Gobeliny Gal ka" godz. 11.15. „Wy- ' gla dziecięca: kowskich" • czynne g. prawa odważnych" g. SWIT (Bałucki Rynek 5) Konopnickiej, 11-16. 15; „Twarz zbiel!'a" od „Stefek Burczymu- na 3G-50. 
2. 10. - nieczynne. lat 14 (USA) godz. 16, cha" . godz._ 10, .. 11; Chirurgia szczękowo-1\lUZEUM KATEDRY E· 18, 20. 2. 10. „Twarz „Długie lodzie W1km· twarzowa• Szpital lm. WOLUCJONlZMU UJ, zbiega" godz. 16, 18, 20 gów" (panorama) od . . • (Park Sienkiewicza) - ŁĄCZNOSC (Józefów 43) lat 14 (ang.) godz. :3arhcktego, ul. Kopclń-
czynne godz. 10-14 „Casanova znad Dun:1.- 12.30, 15, 17.30, 20. •kiego 12• . 2. IO. - nieczyn ne. ju" od lat 14 (węg.) 2. 10. „Długie lodzie Toksykologia: I 'MUZEUM SZTU KI (Więc godz. 15, 17, 19. 2. 10. Wikingów" godz. lC, Szpital Kliniczny 

Centr. 
WAM, 

113. 
kowsk1ego 36). Wystawa „żołnierki" od lat 18 12.30, 15, 17.30, 20, ul. Żeromskiego ,grupy „N" czynna od (wł.) godz. 19. 
godz. lZ-18. tDK (Traugutta nr 13) 
2. 10. - nieczynne. I w t 1 ~ „ (p l ) llfUZEUM RUCHU RE· " es erp a<.•e · o• 
WOLUCYJNEGO (Gdań- Od lat 14 godz. u;. 

k 13) c . d 17.30, 20. 2. 10. „Wez ~0.:_17 • • z:; nne . 0 g. ją jest moja" od lat 
I. 10. - nieczynne. ~~.30,<U:OA) godz. 1~. 

WYSTAWY MŁODA GWARDIA (Zie 

SALO!'t ŁTF (Pio trkow­
ska 102). Wystaw a Ewy 
Ulikowskiej pt. „Gła. 
'Wy „Polityki", czynna 
od godz. 11-19. 

lona 2) „Niezłomny 
Wiking" (panorama) o.1 
lat 11 (USA) godz. 10, 
12.30. 15, 17.30; 20. 
2. 10. - jak wyżej. 

MUZA (Pabianicka 173) 
„Orzeszek" godz. 14. 
„Ostatni brzeg" od la~ 
14 (USA) godz. 15. 
17.30, 20. 2. 10. „Ostat 

Kasa kina „Polonia" 
prowadzi codziennie w 
godz. 12-17 przedsprze 
dai biletów na 2 dni 
naprzód do kin: ,,Wi­
sła", ,,Polonia", „Bał 
tyk", „Włókniarzn, 
„Wolnoś6" i „Zachę­
ta„ 

DYZURY APTEK 

Główna 50, Więckow­
skiego 21, Piotrkowska 
2?-5, Zgierska 146, No­
wotki 12, Ji'elińskiego 
(Dąbrowa). 

Nocna pomoe lekar. 
ska, ul. Sienkiewicza 13~, 
tel. 444-44 - przyjmuje 
zgłoszenia telefoniczne 
na wizyty domowe le­
karzy w godz. 19-5. W 
ambulatorium Internisty­
cznym przyjmowani są 
na miejscu chorzy z na 
głymi zachorowaniami 
internistycznymi w go­
dzinach 16-7. 

Nocna pomoc pielęg­
niarska, Al. Kościuszki 
48. tel. 324-09 - przyj­
muje zgłoszenia telefo­
niczne na zabiegi do 
1omu w godz. 19-4. 

SALON SZTUKI WSPOŁ 
CZESNEJ (Piot rkow­
ska. 86-88). W ystawa 
malarstwa Ignacego 
Witza. Czynna od g. 
12-20. 

ni brzeg" godz. l~. 2. 10. Swiąteczna pomoc le· 
17.30, 20. 

1 K ś . 1 S, Piotr- karska: dzielnica Sród-200 (ul. Konstantynow 
ska 6-10) czynne w go­
dzinach 9-18 (kasa 

._ czynna do godz. 17.3~). 

KIN A 

~AŁTYK - „Jak zdoby-
r . to Dziki Zachód" (pa­

norama) od lat 16 
(USA) g. 11, 14, 17, 20. 
2. 10. ,„Jak zd obyto 
Dziki Zachód" godz. . 
14, 17, 20. 

POLONlA „sami 
swoi" od lat 14 (poLJ 
godz. 10, 12, U, 16, 18, 
20 
2. 10. - jak wyżej. 

WISŁA - „Dziew czyn" 
o zielonvch oczach" 
od lat 16 (ang.) godz . 
10, 12.30, 15. 17.30, 20 
I. 10. - jak wyżej. 

OKA (Tuwima nr 34) k;'w'ska 
0 

6;ie 'll;otrkowska mieście Piotrkowska 
Bajki. - godzin.a l~, 307, Obr. Śtalmgradu 15, 102, tel. 271-80, Bałuty -

„C10tk1 na rowerach Armii Czerwonej 8, Pl. z. Pacanowskiej 3, tel. (ra·dz.) od lat 1 godz. Pokoju 3• 541-96, Górna - Leczni-16, 18, 20 cza 2-4, tel. 440-62. Po-
2. 10. - nieczynne. DYŻURY SZPITALI lesie - Al. 1 Maja 42, POLESIE (Forn·alsi<ieJ 37) tel. 305-83, Widzew 
Bajki godzina 14. I Klinika Pol.-Gln. im. Szpitalna 6, tel. 271-53, 
„Złodziej samochodów" curie-Skłodowskiej, ul. Zgł<?szeni2 telefoniczne 
(radz.) orl lat 11 godz. Curie-Skłodowskiej 15 _ na wizyty domowe przyj 
15, 17, 19. przyjmuje rodzące l cho mowane ~ą od godz. 10 2. 10. jak wyżej ri;: ginekologicznie z c!o 15. Wizyty ambulato-
godz. 17, 19. dzielnicy Górna oraz z r:;:jne l domowe zalat­POPULARNE (Ogrodowa dzielnicy Batuty z rejo wiane_ są w godz., 10-17. 

18) „Niedziela w No- nowych poradni „K" ~abmety. zab.ego~e 
wym Jorku" (USA) od przy ul. Libelta, Mary- św1ą~eczn.eJ. pomocy p1e­
lat 16, godz. 15, 17, 19 narskiej i z. Pacanow- lęgn1arskteJ czynne w 2. 10. - nieczynne. skiej. wyżej wymienionych 

PRZEDWIOSNIE •Zerom Szpital Im. M. Madu- punktach wykonują za­
skiego 74-76) „Franc.ja rowicza, ul, Fornalskie.i biegi pielęgniarskie w 
naprzód" (fr.) od lat 37 - przyjmuje rodzące godz. 8-18. Zgłoszenia 
11, godz. 15 „Casanova 1 chore ginekologicznie na zabiegi domowe przyj 
70" (wł.) od lat 16 g. ?. dzielnicy Polesie oraz mowane są w godz. 
17 .30, 20 z dzielnicy Bałuty z re 8-17. 

POŁ domu z placem 
kfLodzi - sprzedam 
Oferty „43415" Prasa, 
Piotrkowska 96. 

ZWIĄZKU NAUCZYCIELS~WA PLAC pod budowę na 
Chojnach, ul. Ochocla . POLSKIEGO 

p r z y J m u J e iaplsy dorosłych I mlo­
dzieźy z kla.s łicea.lnycb do ,espołów 
języka: 

ANGIELSK O, NIEMIECKIEGO, 
ROSYJSKIEGO I FRANCUSKIEGO 

wszystkich stopni. 
I n f o r m ac j e: gmach X Lic. Og61no­
kształcącego, al Kościuszki 65, telefon 
333-22 codziennie oprócz środy i soboty 

w godzinach 16-19. 

OGŁOSZENIA DROBNE 

- sprzedam. Wiado-
mość: tel. 274-78, goclz. 
8-10. 43425 g 

AKORDEON „Hohner" 
96 basów - nowy sprze 
dam. Oferty "43509'' Pra 
sa. Piotrkowska 96. 

UWAGA, plastycy! Cie-
ka we pomysły - wzory 
zagraniczne zabawek, 
galanterii. artykułów 
użytku osobistego I do 
mowego z tworzyw 
sztucznych - zakupię. 
Oferty „43504" Prasa, 
Piotrkowska 96. 

PIEC stalowy 33 m 
sześc. zam lenię na 
mniejszy. Kryształowa 

j ~.__t:!.:__ 

Dr ZIOMKOWS~ - spe PLAC, tiemię, ogród 
cjalista chorób weue- 1.500-4.000 m kw. w 
rycznych. skórnyc h 18-- Zgierzu lub bliskie 
19. Piotrkowska 59. okolicy przyjm<: w 

522-84. ,3500 g 

SZYNSZYLE hodowla-
" ne tanio sprzedam. 

Łódź, Traktorowa 117. -----

DOMEK jednoro dzinny clzierżawę. Oferty „43286 
lub domek do wykoń-

1 
Frasa, Piotrkowska 96. 

czenia z ogródkiem -
kupię. Tel. 414-09 . DOM m~rowany (naj • ł'UTRO piżmaki (brzusz 

- - ---- . mniej 4-izbowy) kupie ,. 
DOMEK jednorodz1r_inY1 Oferty „43354" Prasa 
sprzedam. Łódź, War-1 Piotrkowska 96. ' 
1zawska 113. 43260 g1 

kl) nowe, cena 13.000 i 
kanapę-gondolę - cena 
J .500 - sprzedam. Tel. 
433-95. 43304 g 

li, usuwali kamienie. 

lllllllillllllHlllHlllllHllllllllllllHllllflllDlllll 

• 
ska-Górska, Cz. Mako':"ski, ł 
J, Marchewka, R. Mospmek, 

ł Wł. Pietrzak, Z. Stachowicz, ł 
• 

J. Sniady i A. Milanowski. ł 
Odzuakę Honorową m. Ło­

ł dzi otuymali również dłu: ł 

i 
goletni działacze sportowi: 
Robotnic7.ego Iilubu Sporto· 
wego TUR i Klubu Sporto-~ Of/~ 

~~ .... „Lilli1 
o Pokaz kolorowych filmów 

szwajcarskich wyświetlanych sy 
stemem non-stop od godz. 11 
do 16 w Muzeum H istoru 
Włókiennictwa (Piotrkowska 
282), 

• 
wego ZWM „Zryw"t S •• 
Btasz~7.Yk, T. Dołowy, A • .125 metr6w chodnika, a obec- ł Guto"ski, s. Kaczmarek, E. i 

nle chce w czunie społecznyM ł Karpow, T. Lempart, w. 
Łazucl,iewicz, W. Pawlik, i utworzyć lad.ne trawniki na ul. ł H. Skałecki. (j. kr.) ł 

Towarowej. • 4 

o Międzyzakładowy Dom 
Kultury Włókniarzy (Piotrkow­
ska 262) przyjmuje zaptsy do 
teatru amatorskiego i zespołu 
wokalno-muzycznego. 

Wczoraj pracowa.no takie 111 

wielu innych miejscach m. fn. 
na ul. Krańc()wej, Za.chodnie j 

. W6lczańskiej r6g 22 Lipca . 

er Poniedziałek. Zdjęcia ma­
łoobra:okowe - dzielnica Pole­
sie (Gdańska 29) - z ul. Odc;ila 
nowskiej od nr 1 do 10. Dziel 
nica Górna (Lecznicza 6) - z 
ul. Romana i ul. Rentownej -
wszystkie posesje. 

Dzisiejszej niedzieli odbyw'lć 
się będą dalsze prace spoleĆz · 
ne. 

o Wieczor dyskusyjny „Klu­
Plenum ZŁ ZMS 

bu laickiego". który prowadz: f 
mgr J. Stanecki nt. „Specyfi- ł 
ka polskiego katolicyzmu" o 
godz. 18 w lokalu LK (Andrze- ł 
ja Struga 1). , 

Cl Od poniedziałku wznowie- • 
n'.e dyżurów radnych (w ponie ł 
działki) w godz. 17-18 w LK 
(A. -Struga 1). 

2 października o g·odz. 13 
w ZL ZMS (Piotrkowsil;:a 
262) odbędzie się Plenum 
ZL ZMS poświęcone ocenie 
realizacji. uchwały Vl Lódz-

1 
kiej K<l'llferencji Sprawo-i-
dawczo-Wybocczej ZMS. 

············~ 
NTU odpowiada 

DYSCYPLINARNE ~ti 
ZWOLNIENIE, A URLOP "':: 

CZYTELNIK: Czy pracownlll 
umysłowy, który rozpoczął' pra 
cę w początkach ub. roku po• 
winien otrzymać ekwiwalent 
pieniężny za urlop wypoczyn• 
kow:v, jeśli 1.ostał po IS mie• 
siacach zwolniony dyscypliuar 
nie? 

RED.1 Tak:, ale tylko za 14 
dni, tj. za urlop zaległy z U• 
b i egłego roku. Zaś ekwiwalent 
•a 16-dPlowy urlop należny 
mu w br. nie, gdyż dyscypll· 
narne zwolnienie powoduje 
utratę bleżą·cego urlopu. 

llllllllllllllllllHlllllHllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHlllllllllllllHlllllllllllllllllUlllU 
„TRABANTA 600" sprze KRAKOW - samodziel- 26 WRZESNIA br. ra- UCZEŃ do krawca po• dam. Informacje 579-81 r.y pokój, gaz, woda, oo zgubiono ma!y pa- trzebny. Więckowskie-od godz. 17. 43513 g w.c., balkon, I p. - za rnlątkowy zegarek darn go 38. 43496 g 
-;;wARSZAWĘ-„--sprze- mienię na równorzęd- ski „Regilux". Proszę l'OMOC domowa docho dam. Łódź, Sienkiewl- flY w Lodzi. Oferty o zwrot zi1 wyso)dm .wy dząca najchęniej <Za 34, godz. 13_17. „43336" Prasa, Piotr- nagrodzeruem: Jadw1g:;i rencistka potrzebna. Na 
RENAULT--:-oauph!ne, kowska 98, Ceran, Ciolkow;kieg ll wrot 37 m. 1_'--,-..,.--
stan bardzo dobry - MAGISTER pracująca 3-u3. 43474 g pol\'iOcdomowa docho• sprzedam. Piotrków poszukuje niekrępuj ące POMOC . domowa po- dząca do dziecka po• . 
Tryb., tel. 25-43. Dzwo- go1 pokobuf fublo~~!~~.~ : rzebna. Gdańslta 76 tl' zebna. Tel. 577~ nić po godzinie 17. Ęk ego. Pl tei Y k" 96 m. 16. 43510 g 3 UCZNIÓW do war• ~.MOSKWICZA - 403" rok Prasa, 0 r ows a • srtatu samochodowego 
produkcji 1964, stan PRl-ECYZYJNEGOk nawfocry- '"CZEŃ młody do kraw przyjmę. Lódt, !ryso• Idealny sprzedam. m arza wy 0 " wa 3. 43417 g Sienkiewicza 105, war- form wtryskowych (po- ca6 ~amskiweg.o kpotrz~bl ny . -N-_l_A_N_I_A __ d_o_d-zi_e_c_k_a_n_a ~ztat samochodowy. ;;zukuję. Tel. 292-05 ra- Ł d.., ięc ows ego 

no lub wieczorem). 26-22. 43499 g n •zychodne lub stałe „ WARSZAWĘ" sprze- ZAKŁAD _ _ _ fryz-jerski ----------- potrzebna. Tel. 573-28, ~ll...łll.- Lódź,_Łączna 3._ Antoniego Wasiaka prze GOSPOSIA z referen- Chryzantem 4 m. 74. 
„SIMCĘ • Elysee" (rok r>lesiony na Kilińskie- c!ami do samotnego POMOC domowa do 1963) sprzedam. Trakto- go 124, tel. 206-48. · mężczyzny natychmiast dziecka potrzebna·. Na• •owa 63d m. 4, blok 5. NAPRAWA, konserwa- potrzebna. Tel. 958-70. rut.owi_cza 107 m. 9. godz. 17-18. 43459 g cje maszyn do szycia. 
MŁODE bezdzietne mal 
żeóstwo (cz!oolcowie 
spółdzielni mieszkanio-
wej) poszukuje pokoju 
sublokatorskiego. Ofer­
ty „43512" Prasa, Piotr-
kowska 96_. _____ _ 

2 POKOJE, kuchnię, blo 
ki (Wł. Bytomskiej) I p. 
- zamienię na 3 poko· 
je, kuchnię, wygod:v 
J lub II p. Oferty 
,_43506" Prasa, Piotr­
kowska 96. 

Tel. 370-06, Lipowa 47, 
Kotynia. 43161 g PRZETARG 
SAMOTNI . znajdą odpo­
wiednie oferty malżeń- Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego „ELASTICA• 
skie w prywatnym Biu NA" w Łodzi, uL Milionowa 21 ogłaszają przetarg 
rze Matrymonialnym nieograniczony na wykonanie robót rozbiórko· ,swatka" Lódt, Piotr-
kowska 133. 41670 g wych I sprzedaż materiałów pochodzących z roz• 
TELEWTZYJNEPogot .~- b!órkl nieczynnego komina. przemysłowego, usy­
wie niedzielne, Dynow- tuowanego na terenie Zakładu „A" prŻy Mllio• 
ski, Piotrkowska 28. nowej 21. w przetargu mogą brać udział przed• 
m. 45, tel. 557-45. sięblorstwa państwowe, spółdzielcze I osoby fi• 
riRY fortepianowej zyczne. Oferty w zalakowanych- kopertach z na• udziela rutynowana nau 
czyciell<a. Próchnika pl sem: „Przetarg na rozbiórkę komina" nalety STUDENTKA poszukuje 2::--34, parter, lewa ofi- , składać w sekretariacie ZPDz. „Elastlcana„ w 

pokoju sublokatorskie- cyna, godz. 15-20. · Łodzi, Mlllonowa 21 w terminie do 10. X. 1967 r. go z centralnym ogrze-'-z~.A-W_O_D~-s-e_k_r_e_t_a_r_k-i--m-a- w ofercie należy podać czas trwania robót roz• waniem i telefm1em w sŻynistkl zdobędziesz 
okolicy ul. Narutowi- szybko. Piotrkowska blórkowych. Bliższych Informacji udziela CO• 
cza. Oferty „43478" Pra- 83-6, Brelewska, godz. dziennie dział mechaniczny przedsiębiorstwa, tel. 
sa, · Piotrkowsk!__!l6:__ 11-20. 4335'!.J' 455-20, wewn. 31, w godz. 3-14. Slepe kosztorysy 
POKOJU sublokator-
skiego niekrępującego 
P.Went. kawalerki z wy­
godami poszukuje sa· 
:notny (członek spół-
dzielni mieszkaniowej). 
Oferty LódŻ l, skrytka 
pocztowa 397. 43472 g 

l'lES seter irlandzki są do otrzymania w w/w dziale. Wadium w wy• 
(duży, rudy) wywiezi::>- sokośc! to'fo sumy podanej w ofercie, należy ny bez zgody właści-
ciela 16 sierpnia z Łaz wpłacić bezpośrednio w kasie przedsiębiorstwa. 
k 1Koszal!na czerwo- Otwarcie ofert nastąpi 12. X. 1967 r., o godz. 10, 
nym samochodem. zwrot, Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta lub wiadomosć, tel. 408-82. 
I.OOO zł nagrody. unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. 



RADIO IIE~EWDIJA czyli czekanie na PROGRAM I 
'.00 Wiad. 9.05 "Fala 56". 9.15 

:Magazyn wojs)<owy. 10.00 "Przy 
go da kasztanka, który spadł z 
tIrzewa" - bajka. 10.20 Pieśni 
dziecięce. l1.~O Zgadnij, sprawdź, 
odpowiedz". 12.(15 Wiad. 12.10 Mu 
zyka, 12.20 Piosenka miesiąca. 
12.50 Magazyn miesięczny. 13.20 
Siadami karawan. 13.35 l'r7.e!1ląd 
prasy, 13.45 "Rolgłośr\ia harcer 
ska". 14.30 "VV Jezioranach". 
10.00 Gra orko H. Zachariasza. 
1~.15 Popołudnie przy muzyce. 
16.00 Wiad. 16.05 Przegląd wyda­
rzeń międzyn. 16.20 . "Wichrowe 
wzgórza" - słuch. 17.03 Orkie­
stry tanepzne. 17.35 Koncert so­
listów. 18.05 Rytmy południa. 
18.45 "Starosta :': Lt!ska" - opow. 
19.00 Kabare~k reklamowy. 19.15 
"Przy muzyce o S'tporcie". 20.00 
Siedem dni w kraju i na świe­
cie. 20.26 Wiad. sportowe. 20.3~ 
Piosenka w wyk. S. Przybyl­
skiej. 20.35 "Matysiakowie". 21.05 
Recital klawesynowy. 21.25 RIt­
diolcabQret. 22.25 Melodie w ryt 
mie walca. 22.40 Chwila poezji. 
22.45 $piewa Sława ' Przybylska. 
23.00 II wydanie dziennika. 23.10 
Wiad. sportowe. 23.12 Chwila 
muzyki. 24.00 Wiarlomości. 

PROGRAM II 

9.55 (Ł) "Sprawy łódzkie 1 lud z 
kie". 10.15 (Ł) Poranek llterac­
ko-muzyczny. 12.05 Wiad. 12.10 
Warszawski Tyg. DźwIękowy. 
12.35 Poranek symfon. 13.40 st. 
Wiechowicz - .,Kasia" I suitR. 
14.00 3 porcje humoru. l4.3ą "J" 
sienny koncert". 15.00 "W siel'p 
niowym wietrze" - słuch. 15.45 
"Niedzielne rendez-vous". 16.02 
(Ł) Koncert ork. ŁRPR. 16.30 
Koncert rhoplnowski. 17.00 Wiad. 
17.05 Fel. na tematy międzyna­
rodowe. 17.15 ,,$piewają "Novi". 
17.30 Na radiowej estradzie. 18.35 
Koncert orkiestr rozrywkowych. 
19.00 Rewia piosenek. 19.30 Mag. 
literacko-muzyczny. 20.30 Muzy­
ka operowa. 21.00 Dziennik. 21.22 
Orko j. 'Lossa. 22.00 Ogólnopol­
sk~e wiad. sportówe. 22.20 (L) 
Wiad. sportowe. 22.~0 "Niedziel-
ne wieczory muzyczne lJ

• 23.42 
"Melodie na dobranoc". 23.5~ 
Wiadomości. 

TELEWIZJA 
9.05 "Rola zakonserwowanych 

pasz w racjonalnym gospodaro 
waniu białkiem" (W). 9.40 "Przy 
pominamy, radzimy" - tlKop­
cowanie ziemniaków" (W). 9.50 
"Minerzy podniebnych dróg"­
film TV prod. radz. cz. II (W). I 
11.00 "W starym kinie" (W). 

11.50 PKł' (W). 12.00 Dziennik I zyka baletowa. 14.00 "Nasze 
(W). 12.10 "Tygrys w oczach po sprawy codzienne". U.15 Muzy­
gromcy" - film TV szwajcar- ka ludowa. 14.27 Gra orko N. R 6żne lucLzie rozmaicie jeszcze tak są przywiqzarni do poza ł,ócU. Pro smrekami, ezf} 
skiej (W). 12.45 "Ojciec Wilbu· Paramora I Michel Legranda. wypoczywajq. Jedni spę- swego m+asta, że gdziekolwiek w błękitnych fcUach Bałtyku; 
ra" - film z serii: "Koń, któ- 14.40 Recital orgAnowy. 15.00 Wia dzają urlop w leśnych sq _ chcieliby wiedzieć wszll- możn~ wtedy spokojnie chl,,-. 
ry mówi" (W). 13.00 Program domości. 15.05 Z życia Zw. Radz. d l od j k . . d" nnć 'Rt·.-"'-mości Z rodzinnego 
aktualny sportowy. 14.10 "Prze 15.25 Skrzynka muzyczna. 15.50 ostępach, z a a zna 0- 8t o c·o SIę w mm zle,e... "( w U'I.IoV 

miany" program dla wsi "Przezorny zawsze ubezpleczo- mych, w izolacji od proble- Tych osrotnich ma na wzg!ę miast~, 
(W). 14.40 Hanna Januszew<ka - ny". 16.05 "Non stop Studia m6w świata tego. Inni zn6w dzie "Ruch" zachęcajqc, 8zcze- Prenumel/'at'a?! Proszę bar­
"Kot w butach". 15.35 "Stogi i Rytm". 16.20 "Na wirażu". 16.40 uważajq, że cLopiero podczas g6lnie w miesiącach urlopo- dzo! Już JW, kilkadziesiąt zło-
brogi" program z C'yklu: "Redaktor Eryk Bończa w Ra- wakacji można spokOjnie prze- wych, do prenumerowania ł6dz Łódź" bl' l( 
"Piórkiem I węglem" (Kraków). diowej Encyklopedii Aktualnoś- kic" g.aaet, jdZi wyjeżdża się tych można mieć "W lIs. o 
15.55 Plebiscyt Archimedesa (W). ci". 17.00 . Aud. "Wizyta w po- czytać gazetę, pomyśleć .. , Inni • f. siebie ze 8'obq~. p aca w~ęc 
17.55 "Jedyny świadek" - z cy kujl.! 137";. 17.35 .. C~y znasz ma wcza;owicz ową S't/.II7Lkę, wyje-
klu: "Ludzie I zdarzenia" (W). pę SWlata . 17.55 WIad. 18.00 Kon żdża, czeka jeden dzień, czeka 
18.05 "Po Warszawskiej Jesle- cert rozrywkowy. 18.45 Kurs drugi. ·trzeci ... Już i urlop ma 
ni" monta+. filmowy (W). podstawo~y jęz." ros. 19.00 "Z " się ku koń. cowl, a l6dzkiej ga-
18.45 "Pocztówki dźwiękowe" - kSlęgarsklej l~dy. 19.10 Uni- 60 I I PSS S I zet y ani widu, ani slychu. Wra-
piosenki i melodie w wykona- wersytet R~dlowy. 19.~0" "WoJ- I pO 8m l 
niu Haliny Kunicklej i Rene sko.. strategIa, obronnosć. 19:45 ca więc do Łodzi i pe en go-
Glaneau oraz kwartetu "Syre- NaJn~~sze nagrania. 20.00 WI~- " ryczy (jaJe najsłuszniejszej) a~ 

" (W) 1920 D b anoc (W) domoscl. 20.31 "Patrzymy na sle p larmu;e w Tedakc;i ... 
na .. o r . ble" - słuch. 21.07 D. Kabalew b" h 
wo l plęSĆ - film ~ab. prod. ..Sprawa małżeńska" - rep. - ś k ' . ł 
19.30. D~le.n~lk (W). 20.05 "Pra- ski: Suita orkiestrowa. 21.301 walanlcar A my cóż?! Wbrew pozo1'om 

pol. (W). 21.40 NIedZIela spor- 21.50 Piosenki wydawnictwa "Syn jeste my w oncu me UoS ugo-
towa (W. I Kat.). kopa". 22.10 "Wesoły kramik" Wczoraj. w Domu Kultury bratnich spółdzielni z Lęczycy, Mwca.mi, lecz tylleo U$ługo-

PAŻDZ w Pabianicach odbyła się uro- Brzezin i Kutna. Zebranych go biorcami PP Kolportażu Prasy 
PONIEDZIAŁF.K, Z • 22.25 "Jazz od frontu i od ku- czystość jubileuszu 60-lecia 15t- ści powitał prezes Rady Spół- Książki "Ruch". Zasięgamy 

PROGRAM I chni". 20.00 II wydanie dzien- nienia PSS "Społem" w tym dzielni _ S. Łazurski. W refe-
8.00 Dl.iennik. 8.18 Muzyka. nika. 23.10 Wiad. sportowe. 23.12 mieście. W uroczystości udział racie okolicznościowym wygło- więc wiactcnno~ci 1L owego 

8.44 "W walce o przyszłość na Chwila muzyki. 23.15 utwory wzięli przedstawiciele ZSS "Spo szonym przez wiceprezesa Rady "usługodawcy" t co się oka-
rodu". 9.00 .. Kolorowe listy" - kameralne. 24.00 Wiad. lem" z Warszawy i Lodzi, przed Spółdzielni _ W. Millera _ zna zuje?! Okazuje się, że gdzieś 
sluch. 9.20 Gra orko dęta. 9.40 PROGRAM II stawiciele partyjnych i miej- lazł omówienie dotychczaso- tam jo,kiś referent czegoś tam 
Poranny koncert. 10.00 "Na prze skich władz Pabianic, delegacje wy, aO-Ietnl dorObek spółdziel- nie dopcd;rzył, że gdzieś tam 
kór nocy" frar,m. 10.20 Z mu- 10.00 Wiad. 10.05 Poranny kon- ni na t~renie Pabianic. wystq,pil jakieś trudmości i 
zyki włOSkiej. 11.00 "Dwadzieś- cert. 10.50 "Plomień z Iskry" W chwili obecnej pabianicka nieprze~'dziane klopoty, że nie 
cia tysi"cy lat". 11.25 Duet for 11.10 "Porady praktyczne dla 1., _____________ , PSS zrzesza w swoich szeregach . l' 
tepiano';y. 11.35 Aud. "Wieś kobiet". 11.20 L. van Beethoven l! ponad 10' tys. członków. Za po bylo nic y jej złej wo l ... 

S t A d 12 06 Z k j Dnia 29 września 1967 roku tańczy , i śpiewa". 12.05 Wiad. - ona a - ur.. ra u zmarł, opatrzony św. sakra- mocą sieci 88 różnego rodzaju Zlej wO'li .,..ie bylo, lecz by .. 
12.10 Zespoły rozrywkowe. 12.25 i ze świata. 12.25 Kompozytor i mentami placówek handlowych. zaopatru k kt6 l 
"Rolniczy kwadrans". 12.40 "Wię jego piosenki. 12.45 Magazyn No je w artykuły sPOŻYWCZ6 pO-I la tzw. zła rew, ra za e-
cej, lepiej, taniej". 13.00 "Mu- wości T~~hniki. 13.00 (L) Komu S. t P. nad 40 proc. mieszkańców mla- wała zawied.zionych urIopo-
zyka z przygodami". 13.20 Mu- nikaty. 1~.05 Wiad. sport. 13.15 Alfred Jan sta. Duż" zasługi ma także w wiczów ... 

Zachmurzenie umtarkowall'le, 
w godzinach popołudniowych 
możliwe przelotne opady i bu­
rze. Temperatura maksymalna 
około 20 stopni C. Wiatry u­
miarkowane przeważnie połud­
niowo-zachodnie. Jutro zachmu­
rzenie umiarkowane, możliwe 
przelotne opady. Nieco chłod­
niej. 

Słońce dziś zajdzie o gOdzinie 
17,22, a jutro wzejdzie o 5.43. 

(Przypominamy. te Imieniny 
obchodzą dziś Reml,giuS\Z t Da­
nuta, • jutro: Teofil 1 Dioni-
zy). (z) 

(L) "Melodia, rytm I piosen- dziedzinie krzewienia kultury I 
ka". 13.45 (Ł) "Na łowickim VOGEL społeczno· wychowawczej. Sporo 
przeglądzie" - rep. 14.00 Muzy uwagi p'oświęca się przy tym 
ka operowa. 14.35 "Fala 56" b. dowódca 31 Pułku Strze1- sprawie wychowania dzieci. O. 
14.45 Koncert rozrywkowy. 15.30 ców Kaniowskich w Łodzi. prócz ze.połu muzycznego. pod 
"Echo stuleci" _ . słuch. 16.00 Msza św. Odprawiona będzie opieką fóchowców prowadzony 
Wiad. 16.05 Puhlicystyka mię- dnia 2 października br.. o jest także zespół taneczny i za 
dzynarodowa. 16.17 $wiatosław godz. 16,30 w kaplicy cmen- jęć plastycznych. W dniu jubi-
Richter I W. Rowlcki z Ork tarza rzym.-kat, na Dołach, leuszu PSS w Pabianicach star 
Filharmonii Narodowej. 17.01 (Ł) po czym nastąpi wyprowa- tuje do dalszej pracy z poważ 
Akt. łódzkie. 17.15 (t.) "Łódzki dzenie zwłok, o czym zawia- nym dorobkiem. 
mag . k " 17 30 (Ł) damiają pogrążeni w glębo-

azyn wOJs OwY. . 5 kim smutku Wczorajszą uroczystość zakoń 
Występ orko dętej PKP. 17.4 czYł występ Teatru Ziemi Lódz 
(L) Koncert na różnych instru ŻONA, CORKA, ZIĘC. I klej ze spektaklem "Ktoś no-
mentach. 18.05 (L) Ballady T WNUCZĘTA. SIOSTRA, wy". (er) 
Chyły. 18.25 (L) Felieton. 18.45 SIOSTRZENICE. BRA-
"Pokłosie dziesięcioletniej woj- TANEK ~o~~:J>:.TAŁA ny". 19.00 Wiad. 19.05 Muz. i 1,. _____________ Ii! _____________ .. 
akt. 19.30 Koncert. 20.38 Nowe Il 
wiersze. 20.46 D. C. koncertu 
21.00 Z kraju i ze świata. 21.27 
Kronika sportowa. 21.40 Gra ze 
spół taneczny "Metrum". 22.00 
"Rozmowy O wychowaniu", 22.10 
Koncert chóru a cappella PR 
22.30 "Ambicje I starty" 22.45 
Muz. tan. 23.15 Muzyka tan. 23.50 
Wiadomości. 

TELEWIZJA 

Dnia 29 września 1967 roku 
zmarł, przeżywszy lat 79, naj­
lepszy Mąż. Ojciec, Teść, 
Dziadek i Pradziadek 

S. t P. 

Kazimierz 
.Jung 

W dniu 28. IX. 1961 r. zmarł 
MGR INZ. 

Stanisław 
Siekierski 

Sprawa tylko ona poz6r jest 
błaha. W sytuacji, gdy cią,gle 
jeszcze tru.dności z papierem 
zmuszają, do bardzo oszczędne­
go gospodarowania nakładami 
gazet, gdy ustcUone są limity 
.zwrot6w, jakie mogą, mieć po­
szczególne tytuly, gdy wresz­
cie w kioskach "Ruchu" ciq,g­
le jeszcz e uprawia się defen­
sywną - zamiast ofensywnej 
sprzeMż gazet, kaidy prenu­
merator winien być przedmio­
tem szczeg61nie czulej opieki. 
Każdy. kto chce c i q g I e, na­
wet w okresie urlopu, otrzy-
mywać gazetę. winien być 
traktowany specjalnie śolid-
me ... 

. Prapremiera "Nocy spowiedzi" 
15.30 Wiadomości dnia (L) 

15.45 Geometria wykreślna (I rok) 
"Obrazy elementów podstawo­
wych" (Gdańsk). 16.25 Chemia 
(I rok) "Układ Okresowy 
pierwiastków z uwzglęllnJeniem 
budowy atomu"'. (Katowice) 
J6.55 Dziennik (W). 17.00 Dla 
dzieci: "Kino Ptyś" (W). 17.20 
Dla mlollych widzów: "Zrób to 
sam" (W). 17.30 "Sydney" 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
1 października br., o godz. 15 
z kaplicy cmentarza na Za­
rzewie, o czym zawiadamia 
pogrążona w smutku 

projektant Inwestycji Insty­
tutu Techniki Ciep1uej. 

Wyrazy glębokiego współ­
czucia ZONIE i RODZINIE 
Zmarłego składa 

Jeszcze rot wypadnie przy­
pomnieć, że gazeta to nie kar­
tofle, to nawet nie mleko do­
starczane do domów.· Jede"l. 
dzień bez kawy na śniadanie 
nie zniechęca do picia mleka. 
J eden dzień bez gazety - to 
j~tŻ stTCllta t1'udna do odrobie-
nia. 

Jesteśmy dalecy od genera-
Wczoraj w Teatrze Powszech 

nym Odbyła się polska prapre­
miera sztuki A. Arbuz<>wa 

KUPON 

upoważniający do nabycla 
dwóch bilet6w ulgowych na 
sztukę A. Arbu7lowa ,,Noc 
spowiedzi" 

Imię 1 na7lWisko . . . · • • 
· . . · . . . . .... 
Adres . . . . · . 

, · . ; ... 

"Noc spowiedzi", kt6rą zespół 
teatru przygotował dla uczcze­
nia 50 rocznicy RewolUCji Paź­
dziernikowej. Widownia była 
zapełniona do ostatntego miej­
sca. Duże wrażenie na wi­
dzach zrobiła świetna kreacja 
główljej roli. komendanta mia­
sta, majora Ewalda GiessIinga 
w wykonan~u znanego łódzkie­
go aktora - Jerzego Przybyl­
skiego. Publiczność burzliwymi 
oklaskami 'rlagrodziła wszyst­
kich wykonawc6w wyst~pują­
cych w "Nocy spowiedzi", a 
kurtyna po skończonym spek­
taklu poszła 10 razy w górę. 

Również dziś. w niedzielę w 
Teatrze Powszechnym można 
obejrzeć "Noc spowiedzi". Za­
mieszczamy kupon, umożliwia­
jący rutbycie ulgowych biletów 

film prod. bułgarskiej (W). 17.45 
"Azymut" - młodzieżowy maga 
zyn wojskowy (W). 18.10 "Eure­
ka" - magazyn popularno-nau­
kowy (W). 18.40 "Spacerkiem po 
kinach" (W). 19.20 Dobranoc (W) 
19.30 Dziennik (W). 20.05 Teatr 
Telewizj i: "Wyzwanie bogom' 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim tym, którzy byli 
z nami sercem, Służyli radą 
i ' pomocą w bolesnych dla 
nas chwilach oraz tym, któ­
rzy towarzyszyli w ostatniej 
drodze 

S.tP. 
LEK. MED. 

Jerzego 
Kozaneckieeo 

Anatc·1 Delendik. (W). Ok 
21.15 "Spotkanie z Temidą" -
program publicysto (L). 21.35 
"Ich pierwsza miłość" - pro­
gram red. młOdzieżowej (W) 
22.05 Dziennik (W). 22.25 Po­
lltechnikn TV: Geometria wy-
kreślna (powtórzenie - Gdańsk) serdeczne pOdziękowania 
22.55 Politechnika TV: Chemia składa 
(I rok) (powtórzenie Kato- RODZINA 

DYREKCJA INSTYTUTU 

Głównemu ekonomiście Biu· 
ra Projektowania Urządzeń 
Technologicznych "PROTECH" 
w Łoclzi. EDMUNDOWI ZIEM 
BIE 
serdeczne wyrazy współczu­
cia z powodu zgonu 

MATKI 
składają: 

DYREKCJA, PODSTAW. 
ORGAN. PART., RADA 
ZAKŁADOWA i PRA-

COWNICY. 

lizowania sp-rGWy, W dużym 
przedsiębiorstwie, kt6rym 
"Ruch" przecież jest niewąt­
pliwie, mogq się zdarzać nie­
przewidziane .. awarie". Nie do 
przll jęcia ;eodna.k jest sytuacja, 
w której "zawalenie" sprawy 
przez jedneao człowieka 110-
ciq,ga za sobą skutki nie diJ 
odro,bienia. 

Szczyt sezonu urlopowego jut 
miną l, ale ludzie na urlopy 
jeszcze wyjeżdżają. Mam'iJ 
nadzieję. że każdy będzie syste­
matycznie otrzymywal zaprenu­
merowanq' ga.zetę, bez względu 
na to w kt6rym końcu Polski 
zechce WypoC2ywać ... 

na tę sztukę. 
(j. kr.) wice). J. POTĘGA 
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AGATHA CHRISTIE 

- WłaŚnJf.e1 To ""9.lPiec 1'iOaJkochmy W pie­
I niądzach. Lalllce twierdizJ, że jego brat od 
d.ziooka bYI talki. Teraz scr:>Il'awdza ra.chu.n!ti 
dQll10we panny Dove. Biada nad ka:żdym wy­
datkiem. Ale pann'a Dove j, tak z,aJWsze po­
stawi na swoim. To OS{)ba godlna podziwu ... 
Nie sąd1Ji pani? 

- Tak. Paclzielam pani 7ldllJll:ie, moja droga. 
Panna Dove przY'POmill1a mi prunią LaJtimer 
z mOdego miasteczka, Saill1t Mary Mead. Pani 
Latimer prowad:?lila SpCYleczmą SlJużbę Ko­
biet opiekowała się SlkaubkaJlIli. wszystko by­
lo ~a jej g!;olwie. ~ier.o p.o pięciu laiact1 
wySZ:ł<> na j·aw ... Mniejsza z tym. Nie będę 
robiJ:a [plotek. 'I'ruKlno o większego nUidlziaorza 
niż kt,oś, kto qp<>wiada o miej'Slcach i osobach 
ZUJpebl11ie nie Zlnanyoh S'luooaC'7lOl!Il. 

_ Czy Saint Mary Mead to sympatyczne 
miaSlteczko? 

_ Nie wiem, moja dra~·. jme miast~ 
k!o naz)'lWa palIli sympatYlClZlnym. Sa.iJnt Mary 
Mead jesrt ładrne, ma.lOW\l1icze. Mieszka tam 

troch e ludzi wyjątkowo sympatycrmych, a 
także trochę wyjątkowo am.typaąrcz:nych. W 
moim m1asterC!2lku dzieje się wiele rz,eczy 
barozo illlteresujących, jak W kaOOym iil'lJ'lY'm 
mi as recrz1ku. NatruJra ludzka. moja droga, jest 
wszędzie mniej więcej jednakowa. 

- Pani CZęSlto odJwj€d.z.a palhllą R.al!nsoot­
tom. dużo z nią rozmawia. Ja goię jej boj~ . 

- Czemu, moja droga? 
- Myślę, że nae jest 2J1.1iP€łnie no.rmaJ.na. 

Cieropi na mllJll:ię reli.gijlllą. Ale... Jak pani 
SądZI? Ch)"ba to nie praJWld.ziJWy obłęd? 

- Obłęd? W jakim sensie? 
-.; ])Qbrz.e p.Di11i rozumi,e, 00 mam na myś'i. 

Panna Ramsil:>ottJom pirzesiarluje wciąż w swo 
im poo>1rojou, nie SljX)tyka się z nikim, roz­
myśla o g.rzechu... Mogłaby wmówić sobie. 
że s'jJiraiWlO'Wan.ie sądów to misja j-ej życia. 

- O!:y to o'Offiysły pani męża? 
- Nie wiem, proszę panrl., czego się Lalllce 

domyśla lub nie domyśla. Mnie noc ruie mó­
wL Ale Z newnością jem PTZekOlllaJllY, ŻG 
morderca to ktoś szalooy i to kltoś z je~.:) 
l"odziJny. C&Ż. ParcivaJ! sprawia w.rażen.ie aŻ 
za !1ormaJ.nego. Jennifer jest glu!p·ia i nie- ' 
narou.ralna; bOi się, ale sama nie wie cze50 
i na tym ~oniec. A Ela~ne ... Mój Boże! ' To 
dzievV1CZY1I1a o bujnym temperamencie, mimo 
PO?l()['ów &kruipiBI1lia i chłodu. Kooha się bez 
pamięci i za nic nie przy7lIla, na/Wet przed 
s.amą sobą. że ten wybrany chce ożenić 9;ę 
z nią tylk<> dla pieniędzy. 

- Tak pani sądzi? 
- Oczywi~ie. A pani? 
- Nie ,potrafię ' ocenić tego pa'zY'lJ'B.ldllru.. lecz 

21nam . podobny. Miody El1is ożen.iJl się z Mn­
r100 Bates, córką bardzo zannoimego k,ttpca 
branży żelazmej. To była nieladna d.zi~­
na I zaJkochana W nim nieprzytomnie. I co? 

Ma.łZeńs1lwo ~a.zalo się zu.1>ełnie udarne. Ktoś 
typu Iillli:sa czy tego Geralda Wrighta pl)­
trafi być' naprawdę ni€lprzyjemny, jeżeM z 
miłości ożeni się z panną bez. pO'Sagu. J e~t 
zły na siebie. że zrobił podObne głupstwo, 
tak zły, że w rezultacie odgrywa się na ź(}­
nie. Ale dizi€'WC2'lY1Ilę za,mQŻną z domu kto~ 
talki szanuje i po ślubie. 

- Nie wyobrażann sobie... - Pat urwala 
na c.hwi!lę. zmaJt'sZK:zy'la wolo. - N1e rozu­
miem. jak: mógl'by 2lI'obić to ktoś z zew.nąt1"Z. 
Z podejrz,eń rodzi się a1moorfera W "Domku: 
pod CioSami": Ws'zyscy śledrLą pilnie wS'Z~t­
kJch. Jeżeli zajdzie coś nawego ... 

- Nie będzie więcej nagłych · śmierci 
prz.e'!'WMa paIlI1a Mllil'ple - a przylll.ajmniej 
są4zę. że być ich nie powi1ll1l10. 

- Tirud:no Q pewl!1OŚć w podobnej sytuacji... 
- Jestem prawie pewna. On OSiągnął juź 

cel. 
- On? 
- R&wn.ie d'obrze mrog'labym paw;iedJ1Ji~ 

;,ooa"... To tyliko spoc;ób mówienia. 
- Cel? Jaki? 
Panna M/loI':J)le be2lI'adrrrie T.o'Zl1:QrŻyła ręce, 

gdyż napraiWdę sama .nie byŁa. jeszcze zupeł­
nie pewlI1a. 

ROWZIU XXUI 

Jes2lCZe raz lPaJl1Ill:a Somers zapanala her­
batę W pOkoju ma:sa;yrnistek. Jeszcze raa; na­
lała do imbrY'ka wordy, która jeszcze nie 
zawrzała. POwtórzyła się hisbori·a. Panna 
Griffith pomyślała przyjmując filiżankę z rąk 
pod.władnej: "Słowo daję! Pomówię o niej 
z p3JIlem Pa'l'civruem. Z pew;noocią zmaj&ie­
my lrogoś leps'zegJo. Choć W tralk.cie taj pl)-

'bwornej historii trudno zawracać mu glowę 
drobI a.zgaJlIl i admirniJ5lt.racyjnymi". 

Pa.nna GriffHh rzuciła cierpko m3lll.ie wie-, 
1ek1r<>ć powtarZlaJlJ.e uprzednioO: 

- Woda zmów nie zagotowana. Somers! 
SkaJt'c<JIlla poróżowiaŁa leloko i wyglro&ila 

tradycyjną fvrm1.1lę: 
- Mój B07,c! A ja myślałam, że tym ra­

zem zagotowała się na PeW'/1.(). 
Dalszy rozwój utartych wydartz:eń zakló'; 

ello nagle pnybyde Lancelota Foctes'Clle; 
który wszedl do pokOjU i nie bez zak.łopota­
ni·a rozejrzail goię dokoła. Panna Griff~th ' po­
derwała się raptownie. by wybiec na jego 
spo~klIInie. 

- P3JIl Lance! - zawoJ:ała. 
Gość spojr<za1 lIla nią z ujmującym uśmie­

chem. 
- O! P3JIlna Griffj,th. 
Kier{)WlIli.c2lka hali ma&yl!l była zachwy­

cona .. Po jedenastu latach pan Lance pamię­
tał: jej nazwiSko! 

- To d.ziw;ne, że ... że pn:yrpomi:na rrJlftie pan 
solbte - od;powiedziala z waham,jerm. 

- N atu.ralnie,' że JlII'ZY'Pom.Lnam SlObde pa­
lilią - oopowjedzial Lancelot swobo<ll!1de i z 
całYm. charakierystyC'ZlJ1yrIn d!1a s'iebie wrlIz;ię­
kiem. 

W polrojl1 ma.szyrn:i,srtek zapamowal nastr6J 
podniecenia. W ni€1Pa.mięć poozly herbaciane 
n!epowodzenia paillllly Soaners. WdnOlWajczy­
Illl z uohylonYlrni usta,m1 gapiła się na nie­
zwY'kłego przybysza. Panma Bell zerkała ku 
n!emll!- ukradJkiiem zmad wałka maszyny dQ 
pisama. Panna Chase dyskretnie dobyła z 
sZtlflardy kosmetyo2lk:ę i u,!>udrowaJa nos. Lan­
ce pan{)WlIlie ~Il'zal się dokoła. 

(55) (DaJszy ciąg nastąpi) 
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